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Od administracji.
Z apraszam y szanownych p ren u m era 

torów  naszych do wczesnego odnowienia 
p re n u m e ra ty  na IV . k w a rta ł  1 8 7 3 .

Cena p ren u m era ty  n a  G a z e t ę  N a-^ 
rodową pozostaje  ta  sam a, t .  j . : 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „T y 

godnikiem  N iedzielnym  
rocznie . . 2 0  z łr .  —  ct.
półrocznie  . . 1 0  ., —  „
k w arta ln ie  . 5  „  —  „
m iesięcznie . 1 „  70  „

W  m i e j s c u  bez „T ygodn ika  N ie- 
dzielnego“ wynosi p r e n u m e ra ta : 

rocznie . . 1 5  z łr . —  ct.
pó łrocznie . . 7 „  5 0  „
k w a r ta ln ie . . 3 ,, 7 5  ,, ,
m iesięcznie . 1 „ 3 0  „

A d m in is trac ja  m a jeszcze k ilkadz ie 
s ią t  egzem plarzy  powieści „Dziesięć la t  
w A u s tra lii,  zarezerw ow anych d la  p ren u 
m eratorów  „Gaz. N a r .“  po zniżonej cenie 
3 z łr . w. a., k tó re  wraz z p ren u m era tą  
nadesłać  można.

R ów nież z p re n u m e ra tą  nadesłać  
można 1 z łr .  5 0  ct. n a  dzieło A gatona  
G ille ra  „P olska n a w ystaw ie Pow sze
chnej w r. 1 8 7 3 “ .

L w ó w  d. 5 . październ ika . 

(Muzeum przemysłowe we Lwowie. — Sprawy 
kolejowe.)

W e Lwowie agituje się obecnie sprawa, 
zasługująca na najgorętsze uznanie i popar
cie całego kraju, wszystkich bez wyjątku 
warstw jego, bo wszystkich dotyka i wszy
stkim  najpiękniejsze musi przynieść owoce, 
a to -  założenia m u z e u m  p r z e m y s ł o -  
w e g o  w e L w o w ie .

Główny popęd do zakładania takich 
muzeów dały poprzednie wystawy powszechne, 
mianowicie paryska z r. 1867. U jrzała na 
niej Anglia, jak nisko w porównaniu z in- 
nemi narodami stoi w przemyśle pod wzglę
dem prawdziwego gustu, i rzuciła się z bry- 
tańską energią do zakładania szkół rysunko
wych, których zbawienne skutki okazały się 
obecnie we W iedniu na płodach przemy
słu angielskiego. Wszakże szkoły te  nie wy
starczają. Okazała się potrzeba zreformowa
nia całej dziedziny przemysłu pod względem 
gustu, wrócenia do starożytnych, a zwła
szcza do dzieł etruskich, dalej do renesansy,

Kronika Lwowska.
(Ciekawa historyjka —  zaczętk, ale nie

dokończona. —  Nowe towarzystwo dramatyczne. 
—  Lyell, Geoffroy St. Hilaire, Oken i inni na- 
tnraliści pozabijani we Lwowie. — Do widzenia.)

Szedłem sobie (nie komu innemu) przez 
Krakowskie przedmieście. Miejscowość tę lu
bię niezmiernie, jako gniazdo cywilizacyj
nych żywiołów, okazujących się pod posta
cią pejsatyeh i niepejsatych kullurtrege- 
rów. Nie mogę przechodzić bez wzruszenia 
przez tę rojną u lic ę : zaraz mi staje w my
śli Szomer Izrael, dr. Lówenstcin —  i inne 
tym  podebne piękne rzeczy, a za tem wszy- 
stkiem  kochany nasz D zienniczek, owinięty 
niby słonecznym promieniem opaską p. Mut- 
ki. To też marzenia te wprawiają mnie zwy
kle w tak i zachwyt, że wstępuję do p ierw 
szej lepszej budki —  wypijam szklankę wo
dy, ze względów anticholerycznych zapra 
wionej niedokwasem miedzi, i dopiero wtedy 
zaczynam do siebie przychodzić z zachwytu.

Otóż szedłem sobie przez Krakowskie, 
a m arzenia i widzenia, nagabujące mię za
wsze w tej stronie naszego miasta, nie opu
szczały mnie i tą  razą, gdy nagle ogromny 
hałas (personifikacja) wziąwszy za kołnierz 
“ >ego ducha, bujającego po Szomer- Izrael- 
skiem niebie, rzucił go nazad na ziemię.
O glądnąłem się.

Jak iś  porządnie ubrany jegomość — 
trzym ał za rękę pięknego młodzieńca i wo-

zn Fałej s iły : „P o lica j! Policaj!*
Około wrzeszczącego jegomości i pełne

go nadziei młodzieńca zebrała się, jak  to 
zwykle w tak ich  razach bywa, kupka ludzi 
śmiejąca się, gwarząca, robiącą domysły, a 
między grom adką odznaczały się dwie żół- 
tozębe baby krzyczące głośniej, aniżeli ów 
porządnie ubrany jegomość, i wzdychające 
nad nieszczęściem szamocącego się m ło
dziana.

Przybliżyłem  się do tej grupy, godnej 
Hogartowskiego pędzla, j dowiedziałem się, 
że piękny ow młodzieniec sięgnął całkiem 
niewinnie po złoty zegarek owego jegomości, 
(zapewne chciał popatrzyć k tóra godzina) 
i że ten zacofaniec (bezwątpienia jakiś słu
żalec W ydziału krajowego lub Rady miej
skiej, bo według D zienn ika  Polskiego k tó 
rego zdanie nadzwyczaj poważam, tylko 
ludzie z tej koterji na tak i niecny postępek 
zdobyć by się mogli), otóż ów zacofaniec,

zapoznania się ze sztuką W schodu, a w o- 
góle połączenia rzemiosła z artyzmem. N i
gdzie tak  dobrze nie pojęto tej prawdy, n i
gdzie z taką  energią jej nie podjęto jak  we 
W iedniu, nigdzie też tak  szczęśliwie się nie 
udała rzecz, zwłaszcza gdy znaleźli się p rze
mysłowcy i artyści skłonni do sojuszu. Z a
łożone we Wiedniu muzeum przemysłowe 
oddało w kilku latach swego istnienia nie
zmierne usługi. Temu zakładowi i połączo
nej z nią szkole o kilku oddziałach, ma w 
znacznej części zawdzięczyć przemysł austrjac- 
ki, że na obecnej wystawie stoi godnie obok 
przemysłu francuskiego i włoskiego pod 
względem gustu, że up. w gustownych wy
robach szklannych celuje przed innemi, a 
cały niemiecki daleko zostawił za sobą.

Takie muzeum istnieje już w K rako
wie jako  prywatna fundacja Baranieckiego, 
—  takie muzeum jest nam potrzebne zwła
szcza we Lwowie, gdzie tyle tysięcy robotni
ków rękodzielniczych, a ani w setnej części 
niema takich zabytków sztuki jak  w Krako 
wie. Tutejsi obywatele miejscy od dawna 
pragnęli wprowadzić tę myśl w czyn, a obe
cnie grono ich zajęło się nią na serjo, i wy
brało w tym celu komitet, do którego wcho
dzą pp. Gubrynowicz, Niemczynowski, P ią t
kowski Feliks, Pietzscb, W ierzbicki (nadin- 
żynier kolei Gzerniowieckiej), Zacharjewicz 
(profesor techniki) i Źaak.

Kom itet ten, chcąc skorzystać z tak  
dogodnej sposobności jak  obecna wystawa 
powszechna we W iedniu, wezwał wszystkie 
lwowskie korporacje przemysłowe do sk ła
dania datków celem nabywania na wystawie 
rozmaitych utworów przemysłu. Równocze
śnie udał się do W ydziału krajowego z proś
bą, aby z funduszu, przez sejm przezna
czonego do zakupna na wystawie przedm io
tów użytecznych dla muzeum, przemysłowe
go, polecił komisji wystawowej we Wiedniu, 
a mianowicie br. Włodz. Dzieduszyckiemu i 
dr. Gintlowi, z dodaniem dwóch członków 
komitetu, pp. Pietzscha i Żaaka, zakupić 
przedmioty dla tego muzeum. Dalej udał się 
kom itet do J . E . nam iestnika z prośbą o 
pośredniczenie w ministerstwach handlu, o- 
światy i rolnictwa, aby z fundnszów pań
stwowych, na zakupno przedmiotów dla m u
zeów państwowych przeznaczonych, część 
także dla lwowskiego muzeum przeznaczono. 
Nie potrzebujemy dodawać, że mężowie tak  
szczerze kraj miłujący, jak  hr. W łodz. Dzie- 
duszycki i dr. Gintl, całą  swoją pomoc z 
ochotą przyrzekli i słowa dotrzym ają. Do 
przedmiotu tego nieraz jeszcze wrócimy.

W związku z niedawnemi naszemi a r
tykułam i w sprawie kolejowej, stoi nastę
pująca wiadomość, k tó rą  czerpiemy z Tag- 
blaltu. W ydział kolejowy w miuisterstw ie 
handlu zajmuje się gorliwie ułożeniem r e 
g u l a m i n u  d l a  z a r z ą d ó w  k o l e j o 
w y c h ,  celem zredukowania- wygórowanych 
wydatków na administrację. M inister myśli 
zaoszczędzać nie u niższych urzędników, ale

w zarządzie jeneralnym. Tak np. jeneralne 
dyrekcje wszystkich kolei, niedotykających 
W iednia, mają być zwinięte, i tylko przy 
Radach zawiadowczych pozostanie sekretarz 
jeneralny, a cały kierunek ruchu i budowli 
urzędować ma w jakiem mieście, które  od
nośna kolej dotyka. Tak jest już na kolei 
Zachodniej czeskiej. Będzie to prawdziwem 
dobrodziejstwem dia naszych kolei Naddnie- 
strzańskiej i Łupkowskiej. W yniknie ztąd o- 
szczędność w wydatkach i bliskie zetknięcie 
się dyrektorów z podwładnymi. —  Jest to 
już część tego co' myśmy proponowali, ale 
ty lko część, skoro Rady zawiadowcze we 
W iedniu pozostaną j to też skutek  będzie 
połowiczny. Trzeba czekać na upadek rzą 
dów centralistycznych.

Szczegółowe projekta budowy kolei 
T a r  nó  w -L el u c h ó w , k tórą  am rząd po
prowadzi, już są na ukończeniu (pod kierun
kiem inspektora Dostała), sekcje i losy będą 
mogły być wkrótce rozdane. W prawdzie kon
sorcjum Kleinowskie wysłało nadinźyniera 
Czermaka dla zbadania przestrzeni tej kolei, 
aby konkurować o objęcie całej budowy, ale 
rząd  podobno zamyśla trzymać się systemu 
powierzania sekcyj i losów różnym przedsię
biorcom. Aby uniknąć wypadków, jak ie  spo
tka ły  kolej Łupkowską przy budowie tunelu 
głównego, kazał rząd dokładnie zbadać 
teren  przez wiercenie.

Ruch wyborczy.
Pierwsza jaskółka wiosny na polu ruchu 

politycznego już nadleciała wczoraj —  skon
fiskowano nasz numer wczorajszy. N iema 
żadnej wątpliwości, źc sąd w postępowaniu 
objektywnem zniesie konfiskatę, a wtedy 
będziemy mogli powtórzyć inkryminowany 
a rtykuł, i czytelnicy przekonają się, co w 
obecnej chwili uchodzi w pewnych sferach 
za karygodne. Na każdy sposób ciekawi je
steśmy, który to paragraf kodeksu karnego 
został tym artykułem obrażony.

Taka jaskółka zjawiła się na Bukowinie 
w konfiskacie odezwy wyborczej stronnictwa 
autonomicznego, wydanej w trzech obok 
siebie językach rumuńskim, ruskim  i n ie 
mieckim. Podały ją  wiedeńskie Pressy, ale 
tych nie skonfiskowano. Myśmy jej dlatego 
nie podali, że jes t całkiem ogólnikową, bez
barwną. Dzieje jej- w Czerniowcach wiadome 
są z naszej korespondencji czerniowieckiej. 
Teraz czytamy w Gzernowitzer Z tg ., że sąd 
czerniowiecki uznał w niej zbrodnię zabn- 
rzenia pokoju publicznego z §. 65. lit. b., 
przestępstwo z §. 300, przestępstwo z §. 
302 u. k., i przekroczenie z a rt. V. ustawy 
z 15. października 18681

Z powodu braku kom pletu na nazna
czonych pierwotnie sejmikach okręgowych 
z większych posiadłości, odroczyły się: sej
m ik Rzeszowski na 8., Krakowski na 10., 
Nowosądecki na 20, a Tarnowski na 28. b

m. Na sejmiku większych posiadłości w W a
dowicach przyjęto kandydaturę  p. Leonarda 
Wężyka,

Lwowski korespondent D zienn ika  P o 
znańskiego  pisze pod d. 29. września:

„Wczoraj wieczorem odbyło się posie
dzenie komitetu ściślejszego miejskiego. 
Trwało ono do późna wieczór a rozprawy 
były bardzo ożywione. Nim przystąpiono do 
kwestji osób, do kwóstji kandydatów, próbo
wano postawić zasady, które miałyby komi
tetem  w sprawie stawiania kandydatów k ie
rować, próbow ano'postaw ić jakiś program, 
skończyło się jednak  na próbie. P. M adej
ski wykazał, że ani program u politycznego, 
do któregoby dobierano kandydatów, stawiać 
nie można, bo jego zdaniem, a także zda
niem większości komitetu, dopiero wybrani 
posłowie takowy mają ułożyć, ani zasad u- 
stanawiać, któreby komitetem i wyborcami 
kierować miały, ponieważ —  to jest niemo
żliwe. Oj prawda! Próbowano następnie po 
stawić zasadę, że tak  powiem, formalnościową, 
oto zasadę, że każdy kandydat musi osobi
ście przed wyborcami stanąć, ale i tu  skoń
czyło się na próbie. Uchwalono tylko wyra
zić „życzenie,” aby kandydaci wobec wy
borców stawali i składali wyznanie wiary. 
Gdy się tak  zgodzono na to, że nic uchwa
lać nie należy, przystąpiono do kwestji kan
dydatów, a mianowicie do wymieniania wszy
stkich kandydatów —  zdaniem członków ko 
m itetu ściślejszego — we Lwowie możliwych. 
Nie żałowano też sobie. Praw ie połowę 
członków kom itetu uznano jako kandydatów 
we Lwowie m o il;wych(!)“

W e W iedniu zaszedł zabawny wypadek. 
Tydzień tem u demokraci wiedeńscy zerwali 
z „młodymi14. Nagle na posiedzeniu central
nego kom itetu wyborczego „młodych11 dnia 
1. bm. powróciła zgoda między temi dwiema 
frakcjam i. „Młodzi* ugięli się przed demo
kratam i, dr. Józef Kopp zwalił całą winę 
waśni, obelg i kłamstw na gazety, i na prze
szłość rzucił osłonę zapom nienia; przyjęto 
wspólną odezwę wyborczą, w której oświad
czono, że „jako Niemcy, są dobrymi Austrja- 
kam i“, uznano „prawa narodowości11 ale 
„pod zastrzeżeniem praw i interesów N iem 
ców* (dotąd „młodzi11 nie uznawali się za 
Austrjaków i nie uznawali narodowości) itd. 
W końcu postawiono kandydatury z przewa- 
żnem uwzględnieniem demokratów. Na przed
mieściach W iednia i edsieniegdzie na pro
wincji (w Dolnej Austrji) mają miodni i de
mokraci szansę powodzenia.

Krasiczyn 2. października 1873.
Aby szanownym moim przeciwnikom 

oszczędzić pracy i kosztów, oświadczam ni- 
niejszem, iż dotąd nigdzie nie kandyduję ua 
posła do Rady państw a i nigdzie też kan
dydować nie myślę.

A d a m  Sapieha.
Stan is ław ów  d. 3. października 1873.

W  nr. 232 Gazety Narodowej w rubry

ce „Ruch wyborczy* wyczytałem z niem a- 
łem zdziwieniem wiadomość, jakobym  na 
dniu 13. października t. r . przed komitetem 
okręgowym wyborczym jako  kandydat m iał 
zam iar wystąpić. Podobną insynuację pro
stuję uiniejszem jako zupełnie m ylną i bez
podstawną pogłoskę.

Z poważaniem 
ks. E lia sz  M ardarow icz, adm. Pasieczny.

Widoki wyborcze. 
i i .

W  niektórych głow ach naszych 
chrześciańskich i żydowskich szm ajgełe- 
sów tłucze się m yśl, iż skor# tylko, albo 
sami będą wybrani do Rady państwa, 
albo wybiorą posłów takich, którzyby na 
swoim sztandarze w ypisali „postęp44, 
to już zyskają liczne stronnictwo m ię
dzy Niem cam i, którzy istotnie wtedy będą 
do postępu dążyć i na postępie oprą całe  
działanie swoje wobec innych narodowo
ści w Austrji. „Zrazili sobie Niemców  
nasi delegaci jedynie z tego  powodu, że 
nie łączyli się ściśle z Niemcami w spra
wach postępu. Verfassungsfreunde, ver- 
fassungstreue nienawidzili naszej delega
cji, i walcząc przeciwko wstecznikom , nie 
chcieli żadnej autonom ii nadać naszej 
narodow ości/4 Tak prawią stronnicy m ini-  
sterjalni.

N ieraz już wykazywaliśm y, że w 
ustach wszystkich wiernokonstytucyjnych  
słowo „postęp44 jest tylko m ydleniem  
oczu. Każdą wolność pojmują oni tylko  
jakby przeznaczoną dla sieb ie, dla N iem 
ców, i tak ją  przykrawują, aby by ła  n ie 
wolą dla nie-Niem ców w A ustrji. S tron 
nictwo wiernokonstytucyjne z ustaw zasa
dniczych wprowadza w życie tylko te  
swobody, które dla Niemców są korzyst- 
n em i, a do tego w taką je  przystraja  
formę, takiem i otacza zastrzeżeniam i, 
ażeby inne narodowości w A ustrji na  
mocy tych samych ustaw można trzymać 
Dod obuchem. Co m acza  s łowa poRtep, 
swoboda, polityczna wolność, u stronnic
twa wiernokostytucyjnego, najlepiej wyja
śni nam fakt następujący. Między S ło -  
wieńcami je s t  partja, która przejęła się  
liberalnem i zasadami, a jednak nie za
parła się swojej narodowości. Partja ta  
zorganizowała się w S tyrji i K rainie i 
stawia przy wyborach do Rady państwa  
swoich kandydatów. J est ona antik lery-

powtarzam, uchwycił biedaka za rękę i trzy
ma chcąc go oddać w ręce jakiego dostoj
nika porządku, pojawiającego się niekiedy 
na ulicy z rozw artą gębą i czerwonym pu
gilaresem w zanadrzu. T łum  wzrastał coraz 
bardziej —  a stróża bezpieczeństwa jak  nie 
było —  tak  nie było. Tymczasem wrzaski 
wzmagały się, dwie baby wzdychały i sz lo 
chały (jak się później dowiedziałem, były to 
oblubienice pojmanego młodzieńca), — źyd- 
kowie, których przy takich zdarzeniach n i
gdy nie brok, szwargotali, kłócili się —  po
szkodowany wołał o policję, piękny m ło 
dzieniec wyrywając się także nie żałował 
gardła, a konstabla jak  nie było, tak  nie 
było. Przecisnąłem  cię aż do czynnych ak 
torów tego wypadku i mimo zgiełku i wrza
sku dosłyszałem następującą rozmowę:

—  P i ę k n y  m ł o d z i e n i e c :  Puść 
mię pan I

—  J e g o m o ś ć .  J a k  Boga kocham — 
nie puszczę !

—  P i ę k. m ł. Dlaczego ?
—  J e g .  Boś mi ukradł zegarek.
—  P ię k .  m ł. Jak  pan niegrzecznie 

mówisz! W idać zaraz, żeś pan jak iś nieo
krzesany szlaga! J a  zwiedziłem Niemcy, 
Szwajcarję, Włochy a takiego grubianina, 
słowo daję, nie widziałem jeszcze ! — Panie ! 
Puść mię pan! Miej pan przecież sumienie, 
nie rób mię pan nieszczęśliwym! Ja  jestem 
bardzo utalentowany człowiek, ja  piszę po
ezje, powieści —  ja  się panu na coś p rzy 
dać mogę! Puść mię pan! Ja , jak  będę w ła
ścicielem jakiego dziennika (a będę nim z 
pewnością), ja  pana wykieruję na co pan 
zechcesz, na rajcę miejskiego, na posła, na 
m in is tra !

J  e g o m o ś ć milczy.
P i ę k n y  m ł o d z i e n i e c .  Puść mię

pan !
J e g o m o ś ć .  Nie mogę, boś mi uk rad ł 

zegarek.
P i ę k n y  m ł o d z i e n i e c  (wyrywając 

się silniej) Mityguj się pan!
J e g o m o ś ć .  Ja  się m ityguję.
To mówiąc, ścisnął go tak  za rękę, że 

tenże aż z bolu krzyknął. Chwilę trw ało 
milczenie, poczem znowu obżałowany głos 
zabrał.

P i ę k n y  m ł o d z i e n i e c .  Przyznam  
się panu —  ale panu tylko, bo wiem, żeś 
porządny człowiek.

J e g o m o ś ć  (przerywając). Pochw ał z 
ust takich nie przyjmuję.

P i ę k n y  m ł o d z i e n i e c  (przerywając). 
O! zanadto skromności! Przyznam się —

wyciągnąłem panu zegarek, ale czyi to taka 
zbrodnia?! Widzisz pan, ja  jestem  młody — 
to tylko zapomnienie młodzieńcze!

J e g o m o ś ć .  Takie zapomnienia m ło
dzieńcze zapominają się najprędzej w krym i
nale...

P i ę k n y  m ł o d z i e n i e c .  Pan to mó
wisz zupełnie na serjo?

J e g o m o ś ć .  Najzupełniej.
P i ę k n y  m ł o d z i e n i e c  (z furją) 

Panie! Czy pan wiesz, kogo pan trzym asz? 
J a  jestem  pierwszy liberał we Lwowie, ja  
wyobrażam kierunek postępowy, ja  —  aj, 
aj! aj! Nie ciśnij mię pan tak  mocno! T ry
bunał historji kiedyś pana osądzi, jeżeli 
przez moje aresztowanie wstrzymasz pan po
stęp, i to  nietylko we Lwowie, ale na całym 
Wschodzie. Puść mię pan tylko na chwilę— 
ja  panu pokażę mój a rtyku ł o nadużyciach 
kolejowych, który mam w zanadrzu. Piękny 
artykuł! Zbudujesz się pan nim!

J e g o m o ś ć .  Nic puszczę.
Po tem ostatniem  dictum  acerbum  za

czął się młodzieniec silniej szamotać, woła
jąc na całe gard ło : „Pan jesteś ło tr!  U ltra- 
m ontanin! Sapieżyński pap ista! — Idź pan 
do Lourdes się kąpać, a nie porządnych lu
dzi po ulicy chwytać!*

Nie wiem, jak  długo byłoby to trwało, 
gdyby nie zjawienie się oczekiwanego tak  
długo policjanta. Stróż bezpieczeństwa zbli
żył się z angielską flegmą do szamocących 
się, i wziąwszy delikatnie delinkwenta za koł
nierz zapytał głosem pełnym  namaszczenia : 
„Co się bijecie? — O co to sem idzie?* —  
Tu zab rał głos naraz młodzieniec poszkodo
wany, dwie baby, i jeszcze kilku innych 
świadków, przez co powstał hałas nie do o- 
pisania. Napróźno przedstawiciel sprawiedli
wości nakazywał stentorowym głosem m il
czenie, napróźno odtrącał cisnących się nie
potrzebnie; hałasu, ani ciżby umniejszyć nie 
był w możności. Widząc, że nie dowie się o 
przyczynie zbiegowiska, popchnął silnie delin- 
kwenta przed sobą, i cały pochód udał się 
w kierunku policyjnego gmachu. Ponieważ 
droga moja prowadziła także w tę samą s tro
nę, poszedłem za gawiedzią. Przez drogę na
słuchałem  się jeszcze wielu pięknych i pou
czających rzeczy. Młodzieniec szedł przez ja- 
kiś czas w milczeniu, potem zaczął peroro- 
wać do zgromadzonych, wynajdując najrozm a
itsze argum enta przeciw jegomości, który go 
przytrzymał. Znalazło się nawet dwóch je 
gomości, widać wspólników schwytanego zło
dzieja, którzy publicznie zaręczali, że on je s t 
wprawdzie najmłodszym z nich, ale do

złodziejskiej polityki nigdy się nie mięsza, 
że to poczciwiec jakich mało, i niezawodnie 
poczciwość swą udowodni przed sądem. Nic 
jednak  takie poświadczenie kolegów nie skut
kowało u stróża sprawiedliwości.

—  Znam was ptaszki —  mówił on — 
i wiem, co znaczy wasze świadectwo.

Im  bardziej się zbliżano tam  obok 
skarbkowskiego budynku, tem bardziej wzma
gała  się elokwencja m łodzieńca: naprzód za
czął grozić swemu oskarżycielowi procesem 
kryminalnym „wegen Erpressung* (risum  
tenealis), a następnie o obrazę honoru. Ga- 
wiedź zgromadzona, a szczególniej żydzi po 
takiwali obźałowanemu, i dodawali mu ani 
muszu. Co się dalej stało —  nie wiem — 
bo cały tłum  wtłoczył się w sień polnyjne- 
go gmachu i zniknął mi z przed oczu. Mo
że być, że kiedyś w przyszłości dowiem się 
o wyniku całego tego wypadku, a w takim  
razie donieść wam nie omieszkam. Nia 
wiem, ja k  się czytelnikom ta historyjka po
dobała, bo co się mnie, jak widzę, tyczy — 
podobała mi się ta  scena niezmiernie, i za
bawiła lepiej, aniżeli niejedna konkursowa

A  propos komedji. Mam się z czytelni
kami ważną wiadomością podzielić. Sztuka 
dramatyczna rozwija się u nas od niejakiego 
czasu nader świetnie — pełno mamy mece
nasów, mecenasików, m ecenasią tek  k a 
żdy niemal szesnastoletni młodzieniec wzdy
cha do sceny, jak  do raju, i sprzedaje książ
ki, aby pójść do teatru. O tem  wszyscy wie
dzą. Ale nie wiecie zapewne, szanow ni czy
telnicy —  o zjawieniu się we Lwowie nowe
go Towarzystwa dramatycznego (właściwie 
komedjanckiego, bo będzie same tylko farsy 
przedstawiać), a powinno to wszystkich b a r
dzo interesować tem bardziej, ze p rzedsta
wienia będą dawane bezpłatnie. Przedsiębior
cą nie jes t kto inny, jak  tylko przed
wyborczy kom itet ściślejszy. Jestem  proszony 
przez jednego z członków kom itetu o 
zrobienie tem u przedsiębiorstwu reklamy, a 
czynię to tem  chętniej, że jestem  jak  najsil
niej przekonany o pożyteczności i wysokich 
zaletach tego nowego towarzystwa. Że a r ty 
ści zaangażowani wywiążą się wybornie z 
swoich ról, tego mówić nie potrzeba, bo ich 
imiona mówią dostatecznie same za sobą. 
K ilku z angażowanych odmówiło wprawdzie 
p rzystąpienia do trupy, ale to byli po wię
kszej części debiutanci, dlatego też przez ich 
odmowną odpowiedź skład towarzystwa nic

nie stracił. Za to pozostali postanowili z za
pałem oddać się sztuce, i dawać bezpłatne 
widowiska, którym  trudno dać nazwiska. Bę
dzie tam, jak  w Szekspirze, i trag ika  i ko
m ika i farsa, a każdy z tych odcieni będzie 
m iał reprezeptantów  nie lada. Znany we 
Lwowie durny Jasio zgłosił się także do ko- 
m itetn ściślejszego, oświadczając, że on w pra
wdzie niema wcale zam iaru kandydowania 
we Lwowie, ale radby, aby go publiczność 
galicyjska poznała. A kom itet jednogłośnie 
przyjął go, i postawił na liście kandydatów  
lwowskich. I  pan Rapacki widząc, źe lu 
dzie, którzy dawniej jego przekonania dzie
lili, postawieni są przez kom itet ściślejszy 
jako kandydaci, zamierza również wystąpić, 
i niezawodnie kom itet ściślejszy go przyjmie. 
Pan  R apacki je s t teraz bardzo wielkim pa
triotą, i niezawodnie znajdą się tacy w ko
mitecie, co zaręczą za jego patrjotyzno, i wy
tłum aczą go przed kolegami, a gdyby jak ie  
zarzuty podniesiono, zaręczą, źe te wszystkie 
zarzuty nie mają najmniejszej podstawy. A 
gdyby go przypadkiem nie przyjęto, to 
przypisze to okoliczności, iż nie wstąpił do 
klubu postępowego, ale nie zarzutom pod
niesionym.

Uskarżano się ciągle, a postronni nam 
to wyrzucali, że nie mamy znakomitych lu
dzi do nauk ścisłych. J a  sam byłem do
tychczas tego zdania — fejleton jednak G a
zety Lwowskiej wywiódł mię z błędn. 
O. Bernard, znany ze swoich po-Szajnochow- 
skich studjdw, pokazał nareszcie św iatu, że 
posiadamy w jego osobie znakomitego natu- 
ralistę. W swoim artykule  Homo versus 
D arw in , zabił g łęboką swoją erudycją wszy
stkie znakom itości jak ie  tylko egzystowały, 
zacząwszy od A rystotelesa a skończywszy na 
p. W ierzejskim . Lyellowi dowiódł jasno jak  
na dłoni, że niema wyobrażenia o geologii, 
Godfroy St. H ilaira i Okena pobił z k re te 
sem, a Moleschotta tak  pokiereszował, źe 
wątpię, czy kiedy przyjść do siebie potrafi. 
W  uznaniu też jego głębokiej nauki, paryz- 
ka akademia nauk postanowiła wyrzucić z 
swego grona Q ;iatrefaga, a na jego miejsce 
powołać naszą nową gwiazdę naukową, o 
cze.n mi poczciwina Thiers właśnie te leg ra
fował. Życzymy szczęścia nowemu akade
mikowi.

Zarazem dowiadujemy się, źe p. Źm ur- 
ko przeczytawszy ów genialny a rtyku ł O. 
B ernarda, zarzucił m atem atykę i pisze obe
cnie sonety.



Łalna, antifederalna i ultraliberalna, cho
ciaż słow ieńska. Niem iecki kom itet przed
wyborczy styryjski w okręgach wyborczych, 
zam ieszkałych przez Słowieńców, postano
w ił popierać kandydatów tej partji 
jakby swoich kandydatów, i istotnie um ie
ścił ich na swojej liście . W okręgu cy- 
lejskim  w ystąpił tym  sposobem jako kan
dydat i Młodej Słow enii i niem ieckiego  
kom itetu adwokat dr. Pruss i m ia ł mo
wę, którą „N eue Freie Presse“ podaje 
w następnem streszczeniu:

„Jestem  synem rodziców słowieńskich, m i
łuję kraj z serca i chcę żeby nasza narodo
wość się-rozw inęła według ducha czasu.

Nasz naród słowieński pod berłem  H abs
burgów ponosi ciężary jak  in n e ; powinien 
mieć te  same prawa. J a  żądam, aby wolność 
polityczna s ta ła  się współwłasnością wszy
stkich. Zastrzegam  się jednak  uroczyście, 
jakoby Niemcy tylko mieli przywilej na 
s w o b o d ę  r u c h ó w ,  a drugim je  wy
mierzali.

Chcemy zmiany „ustawy wyborczej". 
W szystkie grupy i zastępstwa specjalnych 
interesów (In teressen-vertrettung), wypacza
ją  zasadę w o l n o ś c i  p r a w d z i w e j .

O ile uznaję szczerze, że co do zasad 
wolności i postępu nie umiem robić różnicy 
dla żadnej narodowości, o tyle nie rozumiem, 
dlaczegoby w parlam encie służyć m iał komu 
monopol normowania wolnościowych spraw 
dla wszystkich?

W  końcu podnoszę konieczność porusze
nia spraw  ekonomicznych, handlowych i fi
nansowych, racjonalniejszy podział podatków 
i uwzględnienie potrzeb klasy licznej, poży
tecznej i w pocie czoła na chleb pracującej 
klasy robotników."

Zdawałoby się, źe tak zwana V er-  
fassungspartei, verfassungstreue, złożona  
z liberałów , przyjm ie z uniesieniem  tę  
mowę Słow ieóca i uważać go będzie za 
swojego sprzymierzeńca w Radzie p ań
stwa. W szak liberalnym  jest po uszy, o 
obaleniu konstytucji nfe m yśli. Tym cza
sem  nietylko nie znalazł między nią po
parcia, ale ci sami N iem cy, co jego  kan
dydaturę postaw ili, żałują teraz mocno. 
Krzyk na dr. Prussa pow stał w Gracu i 
W iedniu, a głów ny organ liberalnej Yer- 
fassungspartei „N eue Freie P resse“ tak  
o mowie dr. Prussa pisze;

„Jak  się komu podoba, niech sobie osą
dzi te ekspektoracje „liberała" Słowieóca. 
D la nas nie podlega wątpliwości, źe poseł 
chcący tak i program  przeprowadzić, a na
wet go bronić, niezdolny je s t dążyć do celu 
głównej naszej p artji (die Ziele der Verfas- 
sungs-partei anzustreben). Jego pozycja — 
choć jest liberałem  — zmusi go oponować 
raczej austro-niemieckiej „V erfassungspartei“ , 
niżby mu pozwoliła iść z nią ręk a  w rękę, 
za inicjatywą jej przywódzców.“

I  radzi „Neue Fr. Presse“, aby na
dal wykluczyć bez względu każdego na
rodow ca, czy On je s t l ib e ra ln y  czy nie, 
socja lista  c zy  d e m o k ra ta , i radzi konse
kwentnie staw iać wszędzie kandydata 
Niem ca, choćby widocznem było, iż  nie 
przejdzie w okręgu wyborczym.

Tak samo postanow ił działać i nasz 
centralw ahlkom itet żydowski, i w okręgach  
m iejskich wszędzie konsekwentnie stawiać  
żyda, choćby wiadomem było, iż nie 
przejdzie, a nie popierać n igdzie Polaka, 
choćby największego liberała. W yjątek  
tylko robi dla radców nam iestnictw a lub 
ministrów. „Praktische L eute“ ! W okrę
gach zaś w iejskich, gdzie śm iesznością  
byłoby stawiać kandydaturę żyda, posta
now ił centralw ahlkom itet żydowski popie
rać k lerykałów świętojurców, "byle tylko  
nie Polaka, chociażby najliberalniejszego. 
Trzym a on się bardzo wiernie tak zwanej 
Y eriassungspartei, bo i jej zasady są te  
sam e, jak to dowodzi przykład z dr. 
Prussem  i jak to dowodzą w szystkie ar
tyku ły  pism  wiedeńskich centralistycznych  
w rzeczach wyborczych.

Korespondencje „Gaz. Nar.a
Paryż d. 30. września.

i/0 Od trzech dni rob ią  tu  niem ało h a 
łasu  dziennik A ven ir  na tional i książę Na
poleon. Naczelny redaktor tego pisma o r a 
żących czerwonych barwach, obywatel E d
ward Portalis, wystosował list do księcia, 
przedkładając m u sojusz z republikanam i. 
Książę dem okrata pospieszył z odpowiedzią 
na list zaciętego radykała  i zgodził się aa 
przymierze z najskrajniejszym i republikana
mi. Z tąd  wrzawa i oburzenie pomiędzy im- 
perjalistam i; ztąd krzyki i klątwy na obywa
tela Portalisa ze strony republikanów; ztąd 
nareszcie gorzkie wyrzuty rojalistów, czynio
ne bonapartystom .

Le P ays, pierwszy z organów cesarskich 
uderzył za to na kśięcia Napoleona, poczytu
jąc  jego postępek za zdradę i oświadczył 
przytem, że stronnictwo cesarskie nigdy nie 
wejdzie w przymierze z republikanam i, z 
tymi ludźmi bez czci i wiary. W tym samym 
duchu przemówił l'O rdre , urzędowy organ 
bonapartystów. Gaulois, k tóry zrazu mil
czał, dopiero wczoraj wystąpił przeciw tem u 
„nieodżałowanemu zgorszeniu14 ( tres regretta- 
ble scandale) i powtórzył notę dziennika 
VOrdre, nadm ieniając, że ona pochodzi ze 
źródła urzędowego, czyli została nadesłana z 
Chislehurst.

Na teraźniejszym dworze cesarskim pa
nuje przekonanie, źe z d. 5. listopada, z 
dniem powrotu Zgromadzenia narodowego, 
bonapartyści „zmuszeni będą stanąć w obro
nie praw zagrożonej demokracji, w niczem 
nie naruszając porządku."

Te słowa są niejako powtórzeniem de
klaracji bonapartystów, którzy się odzywają 
przy każdej sposobności, źe nie będą dzia
łali pospołu z republikanam i, ale pójdą z 
nimi równolegle. Bonapartyści i republikanie 
będą postępowali po tej samej drodze, ale 
nigdy się nie spotkają ze sobą, jak  się nie 
spotykają dwie linie równoległe. Jest to po 
prostu wykręt solistyczny i nic więcej.

„Polityka cesarska, ja k  mówi nota dzien
n ika VOrdre, polega na zasadzie wszech- 
władztwa narodowego i na poszanowaniu 
głosowania powszechnego. Stronnictwo ce
sarskie poczytuje sobie za obowiązek w ystę
pować w imieniu tej zasady przeciwko za
miarom legitymistów i orleanów. Święcie ono 
spełni swój obowiązek; lecz będzie walczyło 
tylko pod własnym sztandarem, nie wchodząc 
w sojusze niebezpieczne."

Stronnictwo republikańskie powiada to 
samo.

Niezadowolenie, ks. Napoleonowi z 
Chislehurst okazane, odnosi się raczej do 
jego postępowania osobistego, aniżeli do jego 
zasad demokratycznych.

Jak  prawowierni bonapartyści usuwają 
się od ks. Napoleona, tak  samo republikanie 
zrywają z obywatelem Portalisem , którego 
dziennik P a ys  ogłasza za a jenta ks. Orle
ańskich. N iektórzy redaktorowie z A ven ir  
national listownie oświadczyli, iż przestają 
mieć stosunki z tym dziennikiem, który, 
zdaniem ich, przybrał haniebną politykę. 
Pan Porta lis nie zraża się, prowadzi dalej 
swój dziennik, rekru tu jąc sobie zwolenników. 
Wczoraj wystosował długi, otw arty list do 
Gambetty, dowodząc konieczności sojnszu 
pomiędzy stronnictwam i, k tóre wyszły z re 
wolucji. Nie można zaprzeczyć Portalisowi 
ni wzniosłości poglądu, ni miłości ojczyzny. 
Weźmy naprzykład ten ustęp jego listu  do 
Gambetty: ^

„Należy przekształcić nasze obyczaje, 
uszanować i wykonywać zasadę tolerancji 
tak  politycznej jak  i religijnej; należy, aby 
wszystkie stronnictwa, k tóre  wzięły początek 
w rewolucji, konserwatyści, liberalni, repu
blikanie, demokraci, napoleoniści albo cesar
scy pojednali się ze sobą, jak  się pojedaały 
wszystkie sekty wyszłe z reformacji religij 
nej, k tóre m ają sobie do wyrzucenia tyle 
wygnań i krwawych kar śmierci, ile ich po
pełniły stronnictwa polityczne."

I  któż w tych słowach nie doszuka się 
prawdy i patrjotycznego uczucia?

Le B ie n  Public , będący powiernikiem 
myśli i uczuć Thiersa, przyznaje, że sojusz 
bonapartystów z radykałam i ma wielkie zna
czenie. U trzym ują tu, źe Thiers, który całe 
życie należał do opozycji, nie będzie dale
kim od podania ręk i nowemu stronnictwu 
radykalno-bonapartystowskiem u.

I  ciężko uczony, akademicki Journal 
des Debats, nie zbywa lekkiem słówkiem te 
go przymierza. „Ten sojusz — pisze on — 
nie je s t strasznym dzisiaj; ale kto za niego 
zaręczy ju tro ?  Przym ierze bonapartystów z 
liberałam i już raz wywróciło monarchię pra
wowitą; a czy sojusz dzisiejszy Bonapartów 
z dem okratam i nie dokaże tego po raz w tó 
ry ?  Bądź co bądź, jes t to  nowy rozczyn, 
nieznany jeszcze wczoraj, a który istnieje 
dzisiaj, i niejednego napełnia trw ogą."

A więc nie tak łatwo uda się przywró
cić królestwo, o którem  m arzą zwolennicy 
praw a bożego 1 Oddawna obiecywali odi wy
stąpić z manifestem, a dopiero w tych dniach 
dotrzymali swego słowa. Ukazał się on w 
V U nion de l'Ouest, organie biskupa F rep- 
pela, znanego z gorącej przychylności dla 
Polski. A ta  przychylność jak  i współczucie 
całej F rancji tyle nam pomaga, co um arłe
mu kadzidło. Pod tym względem możemy 
powtórzyć francuskie przysłowie: Comptez-y 
et buvee de l 'e a u ; co się tłumaczy po pol
sku: Czekaj babko lata, aż rak świśniel...

l i  Union de TOuest pospołu z ośmdzie- 
sięciu pięciu dziennikami rajalistowskiemi 
woła w niebogłosy: „Prawdziwa Francja, 
której straż przednią stanowią niżej podpi
sane dzienniki, gorąco wzdycha do owego 
dnia, w którym  niezadługo będzie mogła 
swobodnie i legalnie odzyskać warunki swe
go życia przyrodzonego, i powierzyć swoje 
losy Henrykowi piątem u. Już nam się wy
daje, źe widzimy zorzę najświetniejszego p a 
nowania w dziejach F rancji."

W yrażenie „swobodnie i legalnie" zna
czy, źe stronnictwo, stojące dzisiaj u steru  
rządu, dokona zamachu stanu, niby nic nie 
wykraczając przeciwko prawu. Paryźanie już 
są przygotowani na tę zmianę, powiadając, 
źe ani się ruszą. Niechaj dzisiaj robi rewo
lucję prowincjał —  wołają oni —  myśmy 
już niejedną zrobili...

Nie podaję siebie za wtajemniczonego w 
tutejsze konspiracje, ale mam poniekąd po
wody mniemać, źe jeśli się okaże opór prze
ciw przywróceniu monarchii, to on wyjdzie 
z prowincji, a szczególnie z departamentów 
południowych.

Tymczasem stronnictwo monarchiczne 
zadaje cios najgłówniejszemu organowi ciała 
narodowego. Jo u rn a l Offieiel ogłosił wczoraj 
raport pana Patin  względem okólnika, wy
danego pod dniem 27. września 1872 roku 
przez Juliusza Simona. Zostają zniesione 
wszelkie reformy, które  ten m inister poza- 
prowadzał w wychowaniu pospolitem. Szcze
gólnie się nie podobały dzisiejszemu rządowi 
Rady szkolne, złożone z profesorów, które 
miały śledzić tak postęp szkolnictwa jako 
też postęp nauk. Dzisiejszy rząd upatrzył w 
tern wykroczenie przeciwko hierarchii, a tern 
samem rozprzężenie karności. Nie z dołu, 
ale z góry powinno pochodzić wszelkie po
czątkowanie, mniema teraźniejszy rząd fran 
cuski. Jem u głównie chodzi o ludzi, bezw a
runkowo ulegających wyższej władzy, choćby 
ona była skupiona w takim tyranie, jak  car 
Mikołaj.

Przegląd polityczny.
Komunikat półurzędowy Opinion Na- 

tionale, organu lewicy republikańskiej, któ- 
ryśmy wczoraj podali, sprawił w Paryżu g łę
bokie wrażenie. Jest on powszechnie u w ala

nym, jak to  przeczuwaliśmy wczoraj, za 
wstęp do stanowczej akcji. Sprawa restau 
racji tak dziś stanęła, źe dalsze zwlekanie 
mogłoby republikanów przyprawić o klęskę. 
Ztąd to skupianie się w ich obozie widoczne. 
Thiers, pomimo iż kilka dni jeszcze miał 
zabawić w Szwajcarji, wyruszył według donie
sień Journa l de Geneue pospiesznie do P a 
ryża i d. 2 . bm. rano już tamże stanął. W e
dług doniesień Tim esa  ma on wydać n ie 
zwłocznie m anifest lewicy, w którym  zam a
nifestuje się jako głowa zjednoczonych repu 
blikanów. W edług innych doniesień, m iała 
zajść znowu pewna różnica opinii pomiędzy 
Thiersem  a Gam bettą. Ten ostatni zamierza 
natychm iast po otwarciu - sesji Zgrom. nar. 
postawić wniosek o rozwiązanie tegoż. M an
dat jego wygasł bowiem z chwilą ewakuacji. 
Większość jednak uważa się za nieśm ier
telną.

Journal de Liege  oświadcza, źe do
niesienie, jakoby hr. Chambord m iał zamiar 
przybyć do Gesves, jes t mylnem. Obecnie 
cieszy on się znowu widokiem księcia C har
tres we Frohsdorfie, a jeżeli wierzyć mamy 
doniesieniom Timesa, mają wszyscy książę
ta  Orleańscy znów tamże pospieszyć. Mie
siąc obecny będzie miesiącem zgromadzeń 
klubowych i tajemniczych podróży. D. 9. b. m. 
zapowiadają zgromadzenie się wszystkich od
cieni monarehicznych, na którem ułożą m a
nifest, wzywający hr. Chamborda do objęcia 
tronu ; d. 14 zaś bm. mają się zebrać re 
publikanie. W szystko zapowiada, źe stoimy 
u kresu przesilenia. Monarchiści mają po 
swojej stronie oprócz poparcia rządu —  ka
pitały. W  ostatnich kilku dniach wielu naj
zamożniejszych bankierów paryskich oddało 
do rozporządzenia partji rojalistycznej zna
czne sumy, o których przeznaczeniu nie 
trzeba powątpiewać. Fuzjoniści kupują głosy, 
a większość jeduego będzie dla nich wystar
czającą. Skoro zaś w dniu stanowczym tę 
większość otrzymają, drwić będą z całej o- 
pozycji.

Mogą się jednak przeliczyć, jeżeli praw 
da co pisze korespondent do Opinion N a t. 
z prow incji: „Nasi przeciwnicy są  zbrodnia
rzam i; wiedzą bowiem, źe gdyby zapytali 
Francji, czego p ragnie , odpowiedziałaby: 
„Republiki!" a mimo to chcą jej narzucić 
monarchię! Liczą na to, że kraj ospały 
przyjmie ją  w danym razie; nie wiem, w 
każdym jednakże razie byt jej będzie chwi
lowym, a najnowsza rewolicja wyjdzie z. ło 
na ludu, który łopatam i wypędzi szlachtę i 
k s ięży ! Przebyłem  część Burgundji, Macon- 
nais, Bresse... Nigdzie wierzyć nie chcą w 
moźebność powrotu Henryka V., s gdy wi
dzą, źe im istotnie grozi, wpadają w roz- 
wścieklenie i powiadają otwarcie, że oprą 
mu się s iłą  fizjczną." Do redakcji pisma 
tak  piszącego należą republikanie um iarko
wani jak  Grevy, Le Royer, Charles Rolland 
i inni.

Potwierdza się wiadomość, źe kilku na
czelników karlizmu porzuca przepadlą sp ra
wę Don Karlosa. Ustępuje zaufanie w po
myślny jej koniec, dlatego dezercja poczyna 
się na wielką skalę. Faktem  potężnego zna
czenia było zajęcie Tolosy przez jen. Morio- 
nesa. Tolosa bowiem jest punktem  strategi
cznym bardzo ważnym, i lubo nie posiadała 
sztucznych obron, topograficzne jej położenie 
takiego jes t rodzaju, że w tegorocznej kam 
panii wzięcie jej przez karlistów  byłoby fak
tem pierwszorzędnego znaczenia. U trzym ują 
wprawdzie karliści, źe Tolosę opuścili do
browolnie, i jeszcze w przeddzień nadejścia 
Morionesa Don Karlos m iał wydać polecenia 
do wymarszu; ale gdyby to uawet miało być 
prawdą, tłumaczenie się dowodziłoby albo 
nieudolności strategicznej, albo u tra ty  wiary 
w możność utrzym ania pozycji, jak  powie
dzieliśmy, bardzo ważnej. Jakiż bowiem sku
tek trwały wywrzeć może wałęsanie się k a r
listów po kraju, skoro nie zdołają na długo 
utrzymać żadnej pozycji ważniejszej? K ilka
krotne kuszenie się to o Bilbao, to o Bergę, 
to o Tolosę, nie odniosło żadnego skutku. 
A było to w czasach, gdy na czele rządu 
s ta ł P i y M argał; już za czasów Salmerona 
sprawa karlizm u przepadła, a obecnie, gdy 
dzielny Castelar powołał cały kraj pod sztan
dary, i gdy wojska ze wszystkich stron się 
gromadzą, nie można prawie liczyć na ja 
kiekolwiek powodzenie karlistów.

Z K artageny dochodzą coraz rozpaczli
wsze wieści. Je s t tam  zaledwie 12 artylerzy- 
stów znających służbę, zresztą wszyscy p ra 
gnęliby się wycofać bądźto z braku wiary, 
bądź z poczucia zupełnej bezsilności. Tylko 
skazańcy więzienni, którzy po poddaniu się 
m iasta musieliby napowrót zająć dożywotne 
więzienia a których komuna kartageńska 
uwolniła z kazam at, p ragną dalszej obrony. 
Świeżo podniósł znów rokosz batalion Men- 
dizorria. Wyprawy do A licante prawdopo
dobnie powstańcy nie powtórzą. Opór, jaki 
staw iał jen. Ceballos, był prawdziwie boha
terski. F regaty  pod czerwonemi sztandaram i 
rzucały grad pocisków petrolejowych szcze
gólnie na zamek, panujący nad miastem. 
Gdyby zamek byl runął, zasypałby gruzami 
swojemi ogromną część miasta. Tego p ra
gnęli powstańcy. D la scharakteryzowania sy
tuacji dodać winniśmy, że fiotyle wszystkich 
mocarstw w liczbie 13 okrętów, między n ie 
mi fregaty niemieckie i angielskie, przyglą
dały się neutralnie morskiemu rozbojowi. 
Times czwani się teraz, źe Anglia spełniła 
chlubnie swój obowiązek, strzegąc wiernie 
zasady neutralności, ęwej podstawy nowoży
tnego prawa cywilizowanych narodów!

W Rzymie d. 2. bm. jako w dniu ro 
cznicowym głosowania powszechnego, odbyły 
się dem onstracje na rzecz Prus i Austrji. 
Iluminowano całe miasto, a wielkie przeźro
cze wyobrażało obu cesarzów podających r ę 
ce królowi włoskiemu. Muzyka gra ła  hymn 
potrójny.

Ziem ie polskie.
Z G n i e z n a  piszą do D zienn ika  Po

znańskiego  : „Posyłam  wam ciekawe rozpo
rządzenie tutejszego radzcy ziemiańskiego z 
d. 5. września br. ogłoszone w nr. 39. T y 
godnika Gnieźnieńskiego  —  (Gnesner Kreis- 
b latt). Rozporządzenie to brzmi jak  na
stępuje:

„Doszło do wiadomości król. rejencji w 
Bydgoszczy, źe nie zawsze prawdziwe na 
zwiska rodziców, ale raczej w mniej lub 
więcej odmiennej formie a mianowicie, jeśli 
to są nazwiska niemieckie, spolonizowane w 
księdze chrztów są zamieszczane.

Nie rzadkie są zatem te przypadki, że 
W skutek  wystawionych dzieciom m etryk 
właściwe nazwisko rodziców dla ich potom 
stwa przepada.

Zwracając uwagę na przepisy w §§. 
348 i 271 prawa karnego zaw arte, nadm ie
niam, źe się nie godzi niemieckim nazwiskom 
nadawać formę spolonizowaną albo takowe 
na polskie tłómaczyć.

Gniezno d. 5. września 1873.
N aczeln ik  powiatu . “ 

Czyż nie ciekaw e? św iadczy ono naj
wyraźniej o równości przed prawem.

Nie wolno nikomu dobrowolnie się po
lonizować, a oni i nazwiska nasze i nazwy 
m iast i wsi gwałtem germanizują. K ilka la t 
temu b łąk a ł się po dziennikach moskiew
skich projekt, aby nazwiska Niemców w Mo
skwie i w polskich prowincjach zamieszka 
łych zmoskwicić i Schm idta przerobić Da 
Szmitowa, Adlerberga na Adlerbergowa. P ro 
jekt pozostał projektem , pewni jednakże je 
steśmy, źe obok wielu innych pomysłów i 
projektów , od Moskali zapożycz nych, i ten 
niedługo tu  na urzeczywistnienie czekać b ę 
dzie. W szystko jest możliwe i wszystko po
dobne !“

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 2. października.
P. prezydont zawiadamia, i ł  dnia 4. b. m. 

odbędzie się zrana w kościele katedralnym uro
czyste nabożeństwo z powodu imienin cesarza.

Dr. Sermak otrzymał urlop na 14  dni.
P. prezydent następnie zawiadomił, że sek

cjo zostały ukonstytuowale: w sekcji pierwszej 
tj. zakładów dobroczynnych —  przewodniczącym  
ks. Romaszkan, zastępcą p. W ieczyński; w sek
cji drugiej tj. finansowej —  przewodniczącym  
p. Madejski, zastępcą p. D ym et; w sekcji trze
ciej tj. budowniczej —  przewodniczącym p. Ser
mak, zastępcą p. Moszczański; w sekcji czwar
tej tj. sanitarnej i bezpieczeństwa —  przewo
dniczącym p. Mileret, zastępcą p. Rieger ; w 
sekcji piątej przewodniczącym ks. Sembratowicz, 
zastępcą p. Szmitt.

Wydział Rady miejskiej składa się z 3 0  
członków, z których 2 0  wybiera Rada, a 10  
sekcje. Rada wybrała następujących członków  
jako delegatów : pp. Bałutowskiego, B łotnickie-  
go, Dąbrowskiego, Dobrzańskiego, Dymeta, Mile- 
reta, Moszczańskiego, Pentera, Piątkowskiego Fe
liksa, Prngara, Riegera, ks. Romaszkana, Semil- 
skiego, Szwedzickiego, Simona, Szemelowskiego, 
Żaaka, Wieczyńskiego, Sermaka i Gerstmana. 
Delegaci kolejuo zasiadają na sesjach m agistra
tu i prowadzą kontrolę, idąc w pomoc prezy
dentowi.

Na porządku dziennym sprawa budżetu na 
rok 18 7 3 . Sprawozdawcą p, Biotuicki. Jak wia
domo, Wydział krajowy, któremu przedstawiono 
budżet do zatwierdzenia, zwrócił był takowy 
dla uzupełnienia form alności co do d rug ie j u- 
chwały. Formalność tę dopełniono i ponownie 
przedłożono w lipcu budżet Wydziałowi. Leżał 
on tam aż dotąd, a teraz W ydział krajowy po
wiada, że do niego ta rzecz nie należy, uważa 
bowiem sposób pokrycia wydatków jako nieod
powiedni i narnszający fundusz żelazny. Odesłał 
więc budżet do namiestuictwa ze swojem zda
niem. Eomisja weryfikacyjna wnosi przeto, aże
by Rada ze swojej strony wniosła do nam ie
stnictwa wyjaśnienie, że Wydział krajowy myl
nie zapatruje się na całą sprawę, i że R ala  
miejska działała w granicach swego statutu. 
Wniosek komisji przyjęto.

Rckurs p. Beile Berger w sprawie budo
wniczej odrzucono.

Do komisji dla spraw prawniczych wybra
no: pp. Piątkowskiego, Jekelesa, Madejskiogo, 
Semilskiego, Pepłowskiego, Zborowskiego i Zukra.

Na poufnem posiedzeniu obsadzono posady 
profesorów dla szkoły haudlowo-przemysłowej.

K r o n i k a .

Kurjerek lwowski.

—  Wczoraj jako w dzień imienin cesarza 
odbyło się przy udziale dostojników władz rzą
dowych i autonomicznych i licznie zgromadzo
nej publiczności wszystkich stanów uroczysie  
nabożeństwo w kościele archikatedralnym, na 
którem celebrował ks. arcyb. Wierzcblejski. Po 
nabożeństwie udały się do JE. namiestuika de- 
putacje W ydziału Krajowego i Rady miasta 
Lwowa, aby złożyć na jego ręce najgłębsze ży
czenia i wyrazy uczuć wierności dla Najj. Pana.

— D. 24 . b. m. na benefis ulubieńca na
szej publiczności, Bolesława Łiduowskiego, przed
stawionym będzie „Faust" Goethego we formie 
używauej w nadwornym teatrze wiedeńskim  
(burgu). Szczerze winszujemy beneficjantowi 
tego wyboru, który odświeży w pamięci widzów 
nieśmiertelny utwór niemieckiego poety. Wyso
kiego interesu nadaje przedstawieuin okoliczność, 
że pan Ladnowski odegra Mefista a panna De- 
ryng Małgosię. Również w obecnym jeszcze mie
siącu odegranym zostanie polecony przez nas 
niedawno piękny dramat Michała W ołow skiego: 
„D jabeł wenecki."

—  Miasto nasze, szczególniej w ostatnich 
dniach ożywiło się wielkim napływem uczuiów. 
Jak się dowiadujemy, wszystkie szkoły są lite
ralnie oblęgane przez młodzież garnącą się do 
nanki. Brak odpowiednich lokalów szkolnych 
daje się czuć dotkliwie, ani gimnazjum Frauci-
szka Józefa, ani szkoła realna, nie mają odpo-
wiednego umieszczenia. Kiedyż to się nareszcie 
odpowiednie władze ulitują własnych i cudzych 
dzieci i postarają się o odpowiednie dla nich 
pomieszczenie ?

—  Żyd Stern poderzuął sobie gardło nie w 
łaźni Duchińskiego, ale w łazienkach przy ogro
dzie Jezickim.

—  P. F. K r n s z y  ń s k i ,  malarz we Lwo
wie. ofiarował na ręce nasze dla muzeum w
Rapperswylu bardzo piękny podarunek. Jest to 
portret Szymona Zimorowicza, poety polskiego w 
XVII wiekn, autora sielanek, które wyszły p. t. 
„Roxolanki.“ Szymon urodził się w mieście na- 
szem, a był bratem również słynnego poety 
Bartłomieja, rajcy i burmistrza lwowskiego,

który roztropnością swoją uratował miasto nasze 
podczas oblężenia 1642 . Szymon Zimorowicz u- 
rodził się w 1604  r., umarł 1629  na suchoty, 
żył więc niespełna lat 25 . Na portrecie wido
czny jest stan chorobliwy poety, na m łodzień
czej jego twarzy zaledwo wąs pokazał się, a 
smutek wyziera z młodych oczów. Pan Kru
szyński robił ten portret według niezdarnego o- 
ryginalu, znajdującego się w Zakładzie Ossoliń
skich. Podobieństwo z oryginałem jest zupełne 
a wady jego poprawione. Panu Kruszyńskiemu 
należy się wdzięczność za patrjotyczny a ko
sztowny dar. Czyż inni malarze nie pójdą w 
ślady jego?

—  Na podstawie zatwierdzonych reskry
ptem c. k. namiestnictwa z d. 15. z. m. nr. 
4 5 3 6 4  statutów zawiązało się we Lwowie Sto
warzyszenie członków orkiestry teatralnej w celu 
wzajemnej pomocy materjalnej.

■—  Dr. Emil Godlewski wykładać będzie 
wskutek zatwierdzonej przez ministra oświecenia  
ncbwały grona profesorów wydziału filozoficzne
go w Krakowie fizjologię roślinną w charakte
rze prywatnego docenta.

—  Od p. dr. W ładysława Skałkowskiego o-  
trzymnjemy następnjące pism o: Długi czas nska- 
rzaliśmy się na teatr niemiecki, który poże
rając przez lat wiele dochody fundacji Skarbkow- 
skiej, uie dozwalał wprowadzić w życie dobro- 
czyuuego instytutu w Drohowyżu. Najpiękniejszy 
pomysł, jaki mógł powstać w duszy prawdzi
wego filantropa, najszlachetniejszy instytut, ma
jący dać przytułek starcom, a opiekę i oświatę 
sierotom, niemógł wejść w życie, dopóki prze
ważną część dochodów fuudacji pożerał pasożyt. 
Toż skoro go się pozbyto, pierwszym było obo
wiązkiem administracji zająć się całą duszą 
spełnieniem szlachetnej myśli fuudatora. I 
obowiązku tego nie zaniedbano. Miałem nieda
wno sposobuość, przejeżdżając przez Drohowyże 
przekonać się naocznie o tem, czego tam osta- 
tniemi czasy dokonano, i że fundacja Drohowyz- 
ka, dzięki gorliwości zajmujących się nią osób, 
jest na tej stopie, iż wkrótce na pożytek i chlu
bę kraju będzie m ogła być otwartą. —  Z po
dziwem patrzyłem na te gmachy, będące już na 
ukończeniu, zdumiewające swym ogromem a wię
cej jeszcze wybornym, odpowiednim celowi roz
kładem, w którym miano na względzie wszystko 
czegokolwiek wymaga zdrowie i wygoda; zacho
wano wszelkie warunki, na które w wielkich za
kładach podobnego rodzaju baczyć należy. Jako 
lekarz zwracałem głów nie uwagę na położenie i 
rozkład budynku pod względem hygienicznym, 
sanitarnym. Znalazłem wszystko tak, iż nic za
rzucić niepodobna. Obszerne sale, szerokie kory
tarze, mają wszędzie podostatkiem powietrza i 
światła; wentylacja wyborna, ogrody bnjną dy
szące roślinnością otaczają całe zabudowanie świe
żą i zdrową atmosferą, a ci co zamieszkają te 
mury, tysiącem ust błogosławić będą dobroczyń
cę, który dla nich przysposobił ten przytułek, 
stworzył to ognisko, mające być szkołą pracowi
tości i moralności. —  Śmiało możemy się szczy
cić wobec filantropijnych zakładów zagranicznych, 
zakładem Drohowyzkim, bo mało z nich który, 
a może żaden mu nie dorówna, ustępując pod 
niejednym względem. —  Któż pod wrażeniem 
tutaj doznauem nie uczuje wdzięczności należnej 
pamięci fundatora? Habdank! powiedziano przod
kowi jego za klejnot, dorzucony do skarbca cesa
rzów. —  Za to co tu uczyniono, stokroć „Hab- 
dank" powie mu kraj i ludzkość i Habdank aa  
wiekopomnej karcie zapisze hrstorja.

—■ Szanowna redakcjo! Dyrekcja opery u -  
prasza o łaskawe nmieszczenie w łamach G a 
zety  Narodowej, następującego oświadczenia:

W skutek artykułu umieszczonego w G a
zecie Narodowej, z dnia 1. października 1 8 7 3  
w rubryce „kurjerek lwowski" a dotykającęgo 
kwestji wystąpienia pani Fridericl- Jakowickiej 
ze składu tutejszej opery, widzi się dyrekcja 
opery zniewoloną, udzielić szanownej publiczno
ści niektórych wyjaśnień w tej sprawie. Już od 
przeszło trzech miesięcy rozpoczęła była dyrek
cja układy z panią Jakowicką o warunki kon
traktu na rok przyszły, ofiarując jej 6 0 0 0  zlr. 
stałej gaży, dwa benofisy i prócz tego po 32  
złr. od każdego występu nadliczbowego. Pani 
Jakowicka zwlekała ciągle ze stanowczą odpo
wiedzią, a tymczasem u teatrów zagranicznych 
szukała korzystniejszego dla siebie engagement, 
przedkładając dyrekcji od czasu do czasu odbie
rane z rozmaitych stron telegramy, zawierające 
dotyczące oferty.

Wów zas dyrekcja chcąc się ostatecznie n- 
pewnić o rezultacie swoich z panią Jakowicką 
układów, i niemogąc narazić opery na nagły u- 
bytek primadonny, wyznaczyła pani Jakowickiej 
dzień 1. września br. jako ostatni termin do 
decyzji. Pani J . odpowiedziała dopiero 6 . wrze
śnia, i to odmownie.

Wtedy dyrekcja widziała się zmuszoną, po
starać się o inną primadonnę. Mimo to, niechcąo 
pozbywać się tak cennej, jak pani J . śpiewa
czki, a przytem mając na oku korzyść, jaką ka
żdej operze przynosi posiadanie d w n pierwszo
rzędnych śpiewaczek, postanowiła dyrekcja za
trzymać panią J . pod wyżwyrażonemi warnnka- 
mi (nie bez znacznej ze swej strony ofiary) i 
wszelkiemi silam i usiłow ała nakłonić panią J .  
do ich przyjęcia. Usiłowanie to jednak, i tym 
razem, pozostało bez skutku.

Tymczasem bilans z ubiegłego miesiąca 
(września), wykaznjący nader słabą frekwencję 
publiczności (wobec minionego już sezonu le 
tniego), przekonał dyrekcję, że pani J . prze
stała wywierać na publiczność ten wpływ  
przyciągający, jaki wywierała dawniej.

Odkrycie to nie było właśnie tego rodzaju, 
ażeby mogło zachęcić dyrekcję do ponowienia 
propozycyj, czynionych przedtem pani J . t mimo 
to zaproponowała dyrekcja pani J. nowy kon
trakt, opiewający na 5 0 0 0  zlr. stałej gaży, dwa 
benefisy, i 32  zlr. od każdego występu nadlicz
bowego —  z tym samym jednak co pierwej 
skutkiem.

Tym sposobem wszelkie porozumienie mię
dzy panią J . a dyrekcją stało się niemożebnem. 
Przebieg prowadzonych z nią układów podaje 
dyrekcja opery pod sąd opinii publicznej w g lę -  
bokiem przeświadczeniu, łż każdy bezstronny 
człowiek, znający położenie finansowe i stosun
ki lwowskiej opery, przyzna, że dyrekcja uczy
niła wszystko, co było w jej możności (a na
wet i więcej), ażeby zat:zymać panią J. przy 
tutejszej operze, i że wina udaremnienia tych 
nsiłowań, nie po jej leży stronie.

Przytem zawiadamia dyrekcja szanowną pu
bliczność, że stratę, jaką poniosła opera przez



ubytek pani J ., starała się jn i powetować, po
zyskując dla tutejszej opery primadonaę Pol
kę, która przez *lat cztery z wielkiem po
wodzeniem wyslępywała na scenach włoskich, 
a z którą nvłady są już na ukończeniu.

Słowo jeszcze, co do pana Cieślewskiego.
Zarzut usunięcia go od tutejszej opery, nie 

cięży na dyrekcji, usprawiedliwiać się więc z 
niego dyrekcja nie potrzebuje.

Dyrekcja jednak, opierając się na przyrze- 
czenin otrzymanem od p. Cieślewskiego, przed 
wyjazdem jego do Warszawy, że w każdej chwi
li, kiedy opera lwowska potrzebować go będzie, 
powrócić uieomieszka, czyniła wszelkie możebne 
usiłowania, ażeby dopomódz panu C. do spełnie
nia jego obietnicy, a w ostatnich czasach wy
sia ła  nawet swego sekretarza do Warszawy, 7, 
poleceniem zapłacenia za pana C. 1 0 0 0  rnbli 
sr. pónale, ofiarowania mu podwójnej gaży niż 
ta, jaką pobierał za pierwszym swoim pobytem,
1 przywiezienia go do Lwowa. Wszystkie jednak 
starania i rachuby dyrekcji omyliły. Ażeby je
dnak i w tym kieruukn zapobiedz brakowi, jaki 
się czuć daje operze tutejszej, weszła już dy
rekcja w układy z pierwszorzędnym tenorem bo
haterskim (Polakiem) i żywi niepłonną nadzieję 
doprowadzenia ich w krótkim czasie do pożą
danego skutku.

Lwów dnia 1. października 1873 .
D yrekcja opery.

—  Z dniem 1. października br. rozpo
czął się nowy rok w „Czytelni akademickiej". 
W ydział tegoż Towarzystwa zaprasza wszystkich 
kolegów z uniwersytetu i akademii technicznej 
do jak najliczniejszego zapisu. Czytelnia znajduje 
się w kamienicy księcia Ponińskiego przy placu 
Marjackim 1. 8 i jest otwartą codziennie od g o 
dziny 8. rano do 10. wieczorem. W imieniu 
wydziału A dam  Doboszyński, M ichał Chy
liński.

— W ykaz stanu chorych na cholerę.
Z dniem 1. października zostało w kuracji 11 
mężczyzn, 7 kobiet, 2 dzieci, razem 20  osób. 
Od 1 do 2. października przybyło 3 mężczyzn, 
5 kobiet, 2 dzieci, razem 10  osób —  umarło
2 m,, 3 k., 1 dziecię, razem 6 —  w dalszej 
knracji pozostało 24  osób.

F izyk  miejski.
—  Od 21 . do 3 0 . września umarło we 

Lwowie na cholerę 46  osób, z wyjątkiem 2, 
Szymona Gnnsa i Kaspra Murzanowskiego, w ła
ścicieli domów, same z uboższej klasy. Na ospę 
umarło 8 dzieci, a na inne słabości 9 osób, 
m ianowicie: Sióski Edward uczeń 20 1. na ro
pienie płuc, Harnwelf Gottlieb dyakon gminy 
ewangielickiej 76 1. na skręceoie kiszki, Thomas 
Joanna łona c. k. kapitana na pensji 58  1. na 
pnehlinę wodną, Kohler Jnlia żona artysty o- 
pery narodowej 40  1. na gruźlicę płuc, Gutt- 
mann Karolina żona c. k. uadporncznika 47  1. 
na zapalenie płuc, Szneider Mojżesz szynkarz 
34  1. powiesił się, Stiegler Franciszek profesor 
techniki 62 1. na zakażenie krwi, Gasiński Fran
ciszek rzeźnik 62 1. na zgorzelinę wskutek in
filtracji moczowej, Brzezicki Mikołaj czeladnik  
szewski 42 1. powiesił się. .

  M ianowania. Rada szkolna krajowa na
dała posadę nauczyciela przy szkole w Mikuli- 
czynie Józefowi Łonkiewiczowi, dotychczasowemu 
nauczycielowi tamże.

—  {N )  Kraków  d. 2 . października. Dzi
siejszemu posiedzeniu Rady miejskiej po półro
cznej blisko przerwie, przewodniczył osobiście 
dr. Dietl.

Z pism nadeszłych do Rady zasługuje na 
uwagę odezwa Rady szkolnej okręgowej , że Ra
da szkolna krajowa zatwierdziła nominacje nau
czycieli w szkoło miejskiej na K azim ierzu,
mianowanych przez Radę miejską W dniu 7. 
listopada 1872  r. Z pisma togo okazuje się, 
że Rada szkolna krajowa potrzebowała na
zatwierdzenie tych nominacji t y l k o  
spelna 11 miesięcy czasu. Wszakże nic 
broniło Radz;e szkolnej krajowej wstrzy
mać się przez lat jedenaście z zatwierdzeniem  
tych nominacji. Nauczyciele w ten sposób za
twierdzeni powinniby adresem dziękczynnym po 
dziękować Wys. Radzie szkolnej krajowej za po
spieszne załatwienie sprawy, która ich tak żywo 
obchodziła.

P. Aleksander Sznkiewicz, redaktor Czasu,
w skntek uchwały powziętej na poprzedniom
posiedzeniu, a tyczącej się tego dziennika, skła
da mandat radcowski, który od zawiązania się 
Rady miejskiej piastował, a uależy tn dodać, że 
piastował gorliwie i z pożytkiem dla miasta, 
nie tak jak niektórzy radcy, będący członkami 
Rady tylko de nomine.

Dr. Warszauor interpeluje prezydenta czy 
poczynione zostały kroki w celu przeniesienia do 
Krakowa stacji wolowej, która w Oświęcimie 
obecnie zamkniętą została z powodu księgosu- 
szn, jest więc najwłaściwsza pora myśleć, ażeby 
ją przenieść do Krakowa, co byłoby z najwięk
szą korzyścią dla miasta.

Prezydent odpowiada, że poczynił kroki 
odpowiednie.

Radca Jawornicki stawia wniosek naglący, 
aby cofniętą została uchwała, polecająca prezy
dentowi wystąpić w obronie czci Rady miejskiej, 
albowiem dziennik Czas w dwóch już artyku
łach wyraził, że nie m iał zamiaru obrażenia 
Rady miejskiej. Dodać trzeba że 'p. Jawornicki 
był sam wnioskodawcą owej uchwały.

Wniosek ten po uznaniu nagłości przyję
tym został bez dysknsji.

Dr. Weigel interpeluje prezydenta, czy 
przepisy o dozorowaniu rnsztowań przy nowo bu
dujących się domach są przestrzegane przez bu
downictwo m iejsk ie, gdyż bardzo częste są nie
szczęśliwe wypadki z powodu niedbale wznie
sionych rusztowań.

Prezydent przyrzeka na najbliźszem posie
dzeniu odpowiedzieć na tę interpelację.

Pierwsza ze znajdujących się na porządkn 
dziennym spraw —  ulica „przyszłości" mająca 
połączyć ulicę Długą ze Szlakiem, na wniosek 
sekcji ekonomicznej odłożoną została aż do za
łatwienia spraw ważniejszych, znajdnjących się 
na porządkn dziennym. Jest to przyznanie ze 
strony sekcji ekonomicznej, że ulica ta nie jest 
tak pilną i gwałtownie potrzebną dla szczęścia  
Krakowa.

Sprawozdanie komisji uporządkowania mia
sta, mające przedstawić plan rozdziału fnndn- 
szn pożyczkowego na rozmaite potrzeby miejskie, 
sprawozdanie mówiąc nawiasem, tak oczekiwane 
i gotowe podobno już oddawna, —  następowało 
z kolei, ale spadło z porządkn- dziennego z po- 
wodn nieobecności referenta, dr. Szlachtowskiego.

Z tejże samej przyczyny, jakby referenci 
zrobili strike, pominąć musiano wnioski komisji 
wodociągowej, żądającej 6 0 3 .0 0 0  z l, na wodo
ciągi, i kilka innych pomniejszego znaczenia.

Na wniosek sekcji skarbowej uchwalono 
wypłacić Tęwarzystwu opieki narodowej roczny 
zasiłek 5 00  z ł., z żądaniem wykonania dawniej 
powziętych uchwał Rady miejskiej pod względem  
kontroli i administracji fundnszów Towarzystwa.

Reszta posiedzenia poświęconą była spra
wom czysto miejscowego znaczenia. Posiedzenie, 
na które radcy zebrali się dosyć nielicznie, 
skończyło się dosyć wcześnie, jak się zdaje z 
powodu rozpoczęcia kursu zimowego w teatrze 
nową orygiualną komedją p. n. ,.Zyzio“. Kome- 
dja ta, pióra p. Mellerowej z Warszawy, odzna
czoną została na konkursie tegorocznym i pole
coną do przedstawienia.

— Sbkal 2. października. (Słowo nznania 
dla żandarmerji sokalskiej.) Dnia 22 . września 
b. r. w nocy, popełnioną została w domu moim 
kradzież zuchwała, w ten sposób, iż podczas 
gdy cały dom był pozamykany, złodziej przy
stawił drabinę do dachu, wyrwał kilka snopków 
ze strzechy i otworem, tym sposobem zrobionym, 
wyniósł ze strychu pewną ilość bielizny i innych 
rzeczy wartości ogólnej przeszło 3 0  zlr. w. a. 
Zaraz rano spostrzegłszy popełnioną kradzież, 
zawiadomiłem komendanta posterunku źandarme- 
rji w Sokaln, p. Hussarka, który z największą 
energją P° calem mieście przedsięwziął poszuki
wania. Odkrywszy na m iejscu zbrodni ślady 
kobiecej stopy, z przenikliwością jemu tylko w ła
ściwą, wpadł na domysł, ktoby tak zuchwałą 
kradzież m ógł popełnić, a dowiedziawszy się, że 
osoba przez niego podejrzywana, z Bełza pocho
dząca, dnia poprzedniego po odsiedzeniu jedno
rocznego więzienia, do domn powróciła, w ysiał 
natychmiast żandarma Lewickiego do Bełza, 
któremu też powiodło się odszukać sprawczynię 
i zualeść wszystkie skradzione rzeczy w jej po- 
siaaanin.

Zatem tylko niezwykłej energji i rzutności 
p. komendanta posterunku żandarmerji Hussarka 
i żaudarma Lewickiego zawdzięczyć można, że 
zaraz na drugi dzień i rzeczy skradzioue się 
znalazły i sprawcę kradzieży o trzy mile od 
Sokala ujęto.

—  Z Gródka 3. października. Dnia 2. pa
ździernika br. tj. we czwartek podczas tygodnio
wego targu, gdzie większa część przedmieszczan 
obecną była, powstał na Czerlańskiem przed
mieściu między lOtą a l i t ą  godziną zrana 
pożar, w skntek czego 23  gospodarzy swoje ca
łe mienie straciło. Zgorzało więc około 5 0  bu
dynków tak mieszkalnych jakoteż 1 ekonomi
cznych, również sprzęty, odzież, zapasy zboża 
itd., przez co ogólna szkoda na 1 6 .2 0 0  złr. 
z powodu tego pożaru urzędownie skonstatowa
ną została. Przyczyną pożaru m iała być nieo
strożność, z powodn suszenia lnu w piecu.

Przy toj sposobności nważam za konieczne 
nadmienić, iż pomimo dość znacznej odległości 
od miasta, na miejsce pożaru (półtorej ćwierci 
mili), za pierwszem uderzeniem sygnału ognio
wego że się pali, zbiegła się też niedawno po
wstała ochotnicza straż ogniowa i z gorączko
wym zapałem, który na twarzy prawie ka
żdego ochotnika się dobitne malował, ze wzglę
du na swój przyjęty obowiązek, w okamgieniu

w pełnem uzbrojeniu, w potrzebne do gaszenia  
ognia narzędzia, z swoją sikawką i z swoim fna
czelnikiem na czele pospieszyła na miejsce pożaru 
i tam z podziwienia godną wytrwałością, jak to 
sam naocznie doświadczyłem, ta straż ogniowa, 
ów młody, bo dopiero kilka miesięcy istniejący 
instytut, pomimo silnego wiatru, który niezwy
kły opór stawiał, pomimo odległego miejsca, 
skąd wodę do gaszenia dowozić potrzeba było, 
wreszcie bez względu na bardzo niedogodne miej
sce, gdyż strzecha z strzechą złączoną była, 
gdzie ogień miotał nienstannie swoim wybuchem, 
niezmordowani, prawie do upadłego, można po
wiedzieć, jak gdyby o zakład, z tym złym wro
giem walczyli, było można widzieć, jak sikawka 
tej straży w nieustannym rnchn, prawie aż do 
zupełnego ugaszenia tego ogromnego pożaru była 
w ruchn a temsamem i straż ogniowa przy niej się 
znajdowała, słowem, była to wprawdzie jej pierw
sza ale za to ciężka próba, zaco tylko jej „Bóg  
zapłać" pozostaje, oby tylko Bóg w podob ych 
wypadkach tę młodą instytucję przy takiej sa
mej s il ' , wytrwałości i poświęceniu, nadal u- 
tzymywał.

Jeźli dotąd jaka wątpliwość w działalności 
i użyteczności tej instytucji, z jakiejkolwiekbądź 
strony i  z jakiegokolwiekbądź powodu istniała, 
to tą razą dał powyższy wypadek ze strony 
rzeczonej straży ogniowej niezaprzeczony, przeci
wny dowód; daj Boże zatem, aby każdą razą 
w takich nieszczęśliwych wypadkach, takowa —  
taką samą pomoc nam niesla.

Niezaprzeczona pochwała i uznanie należy 
się też wszystkim przybyłym na miejsce pożarn 
z fabryki czerlańskiej, którzy z swojemi dwoma 
fabrycznemi sikawkami, niezmordowani do przy
tłumienia pożarn się przyczynili, niemniej nad
zorowi tutejszej policji miejskiej, który również 
niezmordowanie przy ognin pracował.

Żydzi obstają ciągle jeszcze przy kandyda- 
tnrze swego L5 ensteina, ale spodziewać się  
można, że temi dniami tego się wyrzekną i z 
obywatelami tutejszemi, narodowość, tytułem  obo
wiązku, wspierać będą, nieomieszkam zatem n ie 
bawem, coś o wyborach ciekawego i pożyteczne
go donieść.

Gospodarstwu przemysł i handel

R ada odd zia łu  żu raw iań sk iega  c. k.
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego podaje 
do pnblicznej wiadomości, że wystawa rolnicza, 
ogłoszona na dzień 15. października 1873  w 
Znrawuie, ze względów sanitarnych odroczoną 
została, o nowym terminie pisma publiczne 
doniosą.

Zurawnojd. 3. października 1 873 .
T. Chajęcki, H enryk  Kłossowski,

prezes. sekretarz.

—  O bw ieszczen iu Wydanie nowych kupo
nów do obligacji fundnszów indemnizacyjnycb 
Galicji wschodniej, tudzież wielkiego księstwa 
Krakowskiego na okres czasn od 1. listopada 
1873  do końca października 18 3 rozpocznie 
się z dniem 2. listopada 1873  w c. k. kasie 
funduszów indemnizacyjnych wo Lwowie.

Strony życzące sobie otrzymać nowe ku
pony, mają dotyczące obligacje przedłożyć c. k. 
kasie funduszów indemuizacyjnycli wiaz z kw i
tem na kupony, kasa dołączy do złożonych o- 
bligacyj arkusze kuponowe, uwidoczni wydanie 
kuponów na obligacjach i zwróci stronie obligacje 
wraz z kuponami.

Kwity na kanony mmzą być osobno wy
stawione podług funduszów indemnizacyjnych, 
tndzież mają być w tychże obligacje podług ka- 
tegorji i chronologicznie wpisane. Kupony od o- 
bligacji funduszów indemnizacyjnych Galicji za
chodniej i wielkiego księstwa Krakowskiego mo
gą być poduiesione za pośrednictwem c. k. m 
rzędu podatkowego i zbiorowego wr Krakowie.

W takim razie ma strona złożyć obligacje
wraz zpisem tych obligacji w dwóch egzem
plarzach i kwitem na kupony.

Spisy i kwity mają być sporządzone w
sposób wyż wymieniony. N a złożone obligacje 
otrzyma strona od wspomnionegb c. k. urzędu 
rewers, który przy odbiorze obligacji z kupo
nami zwrócony być ma z potwierdzeniem od
bioru.

O wydaniu kuponów do obligacji, Znajdu
jących się w depozytach sądowych, mają się po
starać nrzęda depozytowe, jeżeli od tycb obligacyj 
same wymieniają kupony w terminach wypłaty, 
a to przy przesianiu obligacji c. k. kasio fun
dnszów indemnizacyjnych, jeżeli zaś kupony od 
depozytowanych obligacyj wydawane bywają stro
nom do wymiany, to rzeczą tychże jest wyjednać 
sobie wydanie depozytowanych obligacji w celu 
podniesienia nowych kupouów.

Z c. k. namiestuictwa 
jako dyrekji funduszów indemnizacyjnych we

Lwowie dnia 2. października 1873  r.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 4. paźdzn.

I. Akcje za sz tu k ę .,
Kolej g il. Karola Ludwika1 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku lup. gal. po 200 zł.

„ krajów, z wpł. 50pr 
I. L is ty  zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a.

„ .  „ 4 pr. w. a.
Banku kip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
III . Obłigi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół im periał rosyjski 
Rubel rosyjeki srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 2. paździer. 

Powszechny dług państ. 
(za 100 złr.)

Rent. austr. wbankn. 5 pr 
„ w  sreb. 5 

1839 cale losy (m. k.' 
£  |  1839 %  losu „ 
g-R  1854 po 250 zł. 4 pr 
•£*S 1860 „ 500zł.w.a.5pr 
£  o 1860 „ 100 „ a „

1864 „100 „ „  » 
Listy zast. dom. po 120 o pr, 
Oblig. indm . (za 100zł.; 
Galicyjskie 
°ukowińskie

płacą (żądaja 
z lr . w.

100 30
108 50
132 7f,

75 25 
24 —

5 46 
9 10 
9 39 
1 76 
1 53 
1 70 

110 —

69 45 
73 30 

280 — 
250 —

-nne  pulbiczne p>żvc z.
Wętfisr.poi.kol.po 120zł.5p, 
Węg. poi. prarn.p > 10 M ir  
Turecka poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe. 
4nglo-austv. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zl.40 pr 
Zakł.kr. dla k.i pr*. po IGOzl.

„ -  węg.200zł. om.80p. 
Tow.eskont. n. aust.po500zl. 
Franco-austr. po 200 zlr.

em. 40 pr. . . .
Franco-węgier. po 200

em. 40 pr....................
Gal. bank bip. po 200 zl.

em. 80 pr. . . . .
Gal bauk dla band. i przom 

po 200 złr. . • • .
a.,1 zakhkr. ziem.po ^OOzt
£ l  bank kraj. po 200 z l ,

era. 50 pr. • ■ •
Renten bank po -00 l i r .
Banku n a ,  austr po 600 z -
Banku powsz. aus.po ZJUz 
Unionbank po 20u z łr. 
Vereinsbank po200 zŁe.40p. 
Ferkebrsbank pow.po 200zł. 
Wechslerbankwied.po200zt.
Wied. bankver: po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zlr. 
Alfbldzkiej po 200 zlr. srob. 
Dniestrzańskiej „ »
Elżbiety „ %
Ferdynanda póln. po 1000 

z łr. m. k. . • •
Franc. Józ. po 200 z lr . .w*a- 
Kol gal. Kar.L. po 200 z . 
Lw. Cze a Jas. po 200 zł w. V

Tacą | żądają

92 50 
75 75 
61 75

50 — 

38 50

Hor. Szl. (enct.) pn20ft zlr.! 
Aust.półn.zach.po 200 zł.si 

„ „ lit. B.po 200 zł. ar.
Ruiolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. si 
Stcatseisb. Ges. 200 zl. w. i 
Sii Jbabn po 200 zl. erebr. 
Tramway wisd. po 200 zl 
Węg.gal.(Lup.)po200zt.w 
Węg.pół. wschód p.200 zl. ... 

„ wscb. (Ostb.) po 200
z łr. w. a.....................

„ zachód. (Wostb.) po 200

Akcje przemysłowe.
Budo w.Tow.austr. po 200 zł. 

„ wied. „ 100 „
„ tanicbpom.polOOz. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa 
Listy zastaw. (zalOOzł. 
Boden cred. allg. bsfi.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gał. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

„ a 5 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 5 pr. w. a 

» Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
aank nar. austr. m. k. 5 pr

Obligacje pierwszeń
stwa kolej, (za 100 złr. ’

Czeska z. 300 zł. 5 p, sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ ‘
Elżbiety po 6 pr. arebr. w.a.1 

em. 1862 6 pr. 
em. 1870 6 pr. 
em. 1872 5 pr.

płacą | żądają 
złr. w. a.

156 — 

339 56

93 25 
42 50 
95 60

100 5' 
87 50 
71 50

80 -  
88 75 
93 75

Ferdynanda póln. 5 pr. m. k. 
„ „ 5  pr. w. a.
» n 6 pr. sr.

Gal. K .L .300 z l.5pr.sr.w.a 
.  II. em. 5 p ,  „
„ III. em. 1871 300

Lw. C ze, Jas. I. em. 186' 
300 zł. 5 pr. sreb,w .a 

Lw. Cze, Jas. II. em. 186;
300 zł. 5 pr. sreb , w. z 

Lw. C ze, Jas. III. em. 1868 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zl. 5 pr. srebi. w. a

Rudolfa po 310 zł.Spr.sr.wa
em. 1889 p® 300 zł. 

” 5 pr. srebr. w a
„ 1872 po 300 zł.

” 5 pr. srebr. w. a.
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich , 1 0  ,  „
Krakowska po 20 złr. 
Palffy „ 4 0  „ „
Rudolfa „ 10
Ks. Salm „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
Stanisław.(poi.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
W indiszgratz po 20 zł. „ 
D ew izy  (3m iesięczne.)  

Berlin 100 tal.
Frankfurt lOOzł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark banko 
Londyn 10 £ sterL 
Paryż 100. frank.

płacą |żądają

92 75 

92 75

92 50 
88 25 

106 -

93 25 

93 25

34 -
23 50 
18 -
24 50 
22 50

96 20 
56 30 

113 80 
44 70

167 50 
32 — 
15 -  
23 — 
23 50

34 50 
*24 — 
20 —
25 60

Raflnaija sp iry tusu  Juliusza Mikola-
sza  notuje spirytus rafinowany stopień 79 spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 83. i .

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu 
M arjackim  wydaje we L w o w ie , jako też  
przez filję w  Brodach  A s y  g n a t y  k a 

s o w e :
5 7 , procentowe za 8dniowem wypowiwdzemm
6 „ 14 „
67* „ „ 30 „
7 7 , » » 60 „

Ostatnie wiadomości.
D nia dzisiejszego odbywa się w Sambo

rze zgromadzenie wyborców, 9proszone przez 
kom itet w celu wysłuchania K ornela U jej
skiego, występującego jako  kan dyd at na o- 
kręg miejski Sam bor-D roh obycz-Stryj.

We W iedniu istnieją dwa centralne k ra 
jowe kom itety wyborcze (na Dolną A ustrję ): 
jeden „deutschnational-dem okratisches-W ahl- 
com ite" („młodych" i demokratów), drugi 
„verfassungstreues W ahlcomitś („starych"). 
Frm dbl. pisze pod dniem 2. bm .: „Podczas 
gdy w komitecie pierwszym wszystkie wa
śnie wczoraj zagodzono, a to  kosztem zna
cznych ofier dla miłej zgody, zajechała waśń 
do kom itetu drugiego (starych). W łaśnie do
wiadujemy się, źe z powodu kandydatur wy
buchły nam iętne kłótnie, a nawet kilku 
członków wystąpiło z kom itetu. I to na k il
ka dni przed wyborami! Mocno nad tern u- 
bolewamy."

Organ Słowieńców, Slovensky N aród  u- 
świadcza się za obesłaniem Rady państwa, 
prawie temi samemi słowami co ks. Jerzy  
Czartoryski w swoim liście do wyborców w 
Bocheńskiem.

Nakazane wstrzymanie temporaliów ks. 
arcybiskupa Ledochowskiego uskuteczniono, 
ponieważ główna kasa regencyjna otrzym ała 
dnia 2. bm. rozkaz, aby należnej płacy a r 
cybiskupowi nie wypłacała.

Tegoż samego dnia, na mocy rozporzą
dzenia naczelnego prezesa, odebrano ks. pro
boszczowi Arendtowi z W ielenia księgi kościel
ne i oddano je  landratowi.

Po wszystkich gimnazjach Prus Zacho
dnich podwyższono opłatę szkolną. Wido
cznie, Niemcy nie chcą dać się Moskalom 
prześcignąć!

Z Paryża d. 3. bm. te leg rafu ją : „Me
m oriał D iplom atiąue  donosi, źe prawica i 
prawa centrum Zgromadzenia narodowego 
zgodziły się na następujący program , który 
ma być wykonany zaraz po otwareiu Zgro
m adzenia: Przywrócenie królestwa, ustano 
wienie rządu konstytucyjno-parlaraentarnego, 
rewizja ustaw wyborczych, przyjęcie tró j
barwnej chorągwi z dodaniem godeł, przy
pominających dawny sztandar królewski, 
bezzwłoczne mianowanie jeneralnego nam ie
stnika (lieutenant generał) królestwa.

Echo du P arlam ent donosi z Paryża, 
że proklamacja m onarchii jest zapewnioną. 
Większość Zgromadzenia (110 głosów) jes t 
pewną.

Na wcźmrajszera Zgromadzeniu lewicy 
i lewego centrum powzięto ważną uchwałę 
przyjęcia sojuszu z wszystkimi deputowany
mi; którzy głosować będą przeciw mo
narchii.

Leon Say zwołuje lewe centrum na 
zgromadzenie d. 23. b. m., podnosząc konie
czność zorganizowania stronników konserwa
tywnej republiki."

Bezczelność niema granicy. Pan A. J. O. 
Rogosz z powodu korespondencji Tarnowskiej, 
zawierającej najautentyczniejsze fakta, stw ier
dzone wielką ilością najpoważniejszych świad
ków, wniósł znowu skargę o obrazę czci! A 
panowie Lam i Rewakowicz zaręczają, że p. 
A. J. O. Rogosz to poczciwina sobie. Czy 
jeszcze mamy dalszy szereg długi podobnych 
kradzieży 1 oszustw przytaczać?...

Z Tarnowa otrzymujemy następujący te 
legram :

„Telegram  D zienn ika  Polskiego z 4. bm. 
o wzbronieniu urzędowania komisji w m agi
stracie, pochodzący od kliki dr. Kaczkow
skiego, która czując swą słabość i bliski u- 
padek, na wszystkich ludzi jej niesłuźących 
rzuca się. jest oszczerstwem. Relacja odej
dzie do W ydziału krajowego. Na żadne dal
sze szkalowania redaktorowi, obwinionemu o 
kradzieże z Przemyślan i z Tarnowa, odpo
wiadać nie myślę D r. Jaro ck i. “

a muzyka grała hymny austrjacki, nie
miecki i w łoski.

^Przyjechali do Lw ow a d. 4 . października.
Hotel Europejski. St. Janiszewski z Po- 

dolaf4jFi -Czajkowska^ Moskwy, jj  
z PtaitiiijiśU, J. Krquewski z P a l 
czynlro z Kossowa. ■

Kursa Gi«ł4y W iedniuej
Z dnia 3. październikami8?3 

g-oaiw? 2. minót 10 po róńdgin.
Wletiwń. Atcje franko austr. 57.50. Wę

gierskie Lred/t. 115.50. A n g W istr . 169.— . 
Unionsbank 133.50. Kolei Kąrola Lud. 218.50. 
Kolęr.: siedmiogT. — . K .« i Młpdn. 166.50. 
Kofei Alfdld. 148.— . Kohj iet, 217.— . 
Kolei Lwow.-czeruiowieckiej i4 1 . Czes. Nord- 
ostbahn 199.—Vereins-Bauk. 46.5$..Kolei Rudolfa 
157.— , Węgiorst. Ostbahn . 6 3 3 0 . Gal. indem- 
nizacyjae 74.25. Losy z 186*TOku 133.50. K>-
szyoto-oderbergzkiej —  .— . Banku obrotowego
1 3 0 — . Losy tar 61.50. Banbank-Actien 58. 
50. Kolei państwowej 341.— . Banku związs. 
122.— . Wiedeńskiego Banyerein 31.25. Hyp. 
Rent. Bank 40.— . Usposobienie: stałe.

z dnia 3. października 1873. 
godz. 4. min. 35. popoł.

Berlin. Ruble papier,, 80 15/u . Akcje kredyt. 
133% . Lombardy 96— . Galizier 9 4 % . Ko
lej państwowi' 201%;. Rumuńska 36% . 
Bankn. austr. 88%  Losy 1864.— .—  Daposoo. 
stałe.

z dnia 4. października 1873. 
godzina 10 minut 40 przed południem. 
Akcje kred. 228.50 Anglo-austr. 169 .—. 

Dmonsbank 133.50. Vereinsbank 4 6 . -  . Kolej 
Kar. Ludw. — .— . Kolej połudn. 167.— . 
Franko-austr. 58.— . Banbank 61 .— . Losy z 
roku 1860 — . -. Obi. ind. — . Staats- 
bahn — .— Wiedeńska Tramway —  .— . Ostb. 
— . — Napoleondor .— . Rubel papier. .— . 
Dsposob. stałe.

W T E A T R Z E  h r .  S K A R B K A .
W niedzielę d. 5. października 1873.

Po raz pierwszy:
JAWNUTA

sielanka w 2 aktach z Kniaźnina Cyganów, za
stosowana do sceny. —  Muzyka Stanisława 

Moninszki.
Kapelm istrz p. J a r e c k i .

Osoby:
Szymon .............................. p . Galasiewicz.
Jewa jego żona . . . .  ,Pni Linkowska. 
Bartosz ekonom . . . . P. Borkowski.
Stach jego syn . . . .  P. Kóhler.
Jawnuta stara cyganka . . Pni Hubertowi.
Chicha kochanka Stacha . Pna Kramer.
Dżęga ) ........................... P. Dębicki.
Moryga ) ........................... P. Koncewicz.
Rudio ) cyganie . . . P. Brodowski.
Rypało ) ........................... P . Linkowski,
Gnus ) ............................ P. Zieliński.
Kobieta l s z a ..............................PnaSwiętoslawska.
Kobieta 3 g a .........................Pna Sobotyńska.
Cygan l s z y ......................P. Sałaciński.
Cygan 2 g i ..................... P. Salamon.
C y g a n k a .............................. Pni Salamonowa.
C h ło p .....................................P. Bąkowski.
Wieśniacy, cyganie. Scena pod Krakowem w ta

borze cyganów i we wsi.
Reżyser p. Kóhler.

S k r z y p c e  z a c z a r c w a n e
operetka w 1 akcie Offenbacha. 

Porządek przedstawienia: 1) Skrzypce za
czarowane. 2) Jawnnta.

M T  Początek o godz. 7mej.

Telegramy Gazety Narodowej,
Rzym d. 3. października. Jako w 

rocznicę plebiscytu oświetlono tak zwane 
„Monti“. W ielk i transparent przedstawiał 
cesarzy austrjackiego i niem ieckiego i 
króla włoskiego, podających sobie dłonie.

N a d e s ł a n e ,
Pan W oj t a  w ie k  i zaradził wielkiej po

trzebie w naszem mieście. Otworzył on na H a- 
l i c k i e m  obok handln p. Karola Bałłabana  
kiłka nadzwyczaj e l e g e n c k o  u r z ą d z o 
n y c h  p o k o i  d l a  ś n i a d a ń .  Sądziliśmy po 
świetnej wystawie, że tam niżej 2  z ł. nie bę
dzie można zjeść śniadania, tymczasem przeko
naliśmy się wczoraj, że za 28  c. wcale dobre 
śniadanie tam dostanie, i tak: wódka 3 c., gu
lasz 15 c., bułka 2 c., szklanka pysznego piwa 
okocimskiego 8 c., razem 28  c. Czyż można 
mieć coś tańszego? Polecamy zatem przedsię
biorstwo p. Wojtawickiego wszystkim tym, któ
rzy chcą zjeść tanie i dobre śniadanie.

K ilku n a stu  wielbicieli tanich i  dobrych 
śn iadań.

Kto na wystawie powszechnej we Wiedniu 
chce nabyć srebrny lnb zloty zegarek i łańcnch, 
lub też zamówić bezpośrednio listownie, ten niechi 
uię zwróci do powszechnie znanej, najlepiej re- 
somowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile w Wiedniu. Obacz 
inserat.

56 20 
114 -  
44 80

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapewnia, zdrowie i  s i ły  bez lekarstw  i  kosztów
H  e v a l e s c i e r  e d u  B a r r y

Z Ł O W D T K C
Żadna choroba nieoprze się delikatnej Revalescićre da Barry, która bez lekarstw i kosztów usuwa 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astinę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki hemoroidy 
wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp . nawet podczas 
ciąży — nakomec d i a b e t e s  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wyciąg z 76.000 
świadectw o wyleczeniu chorob, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 73.621. _ W i e d e  ń. 1. lutego 1871. 7)
^Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie, przesłać Pauu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę

czony byłem okropną astmą, i n ikt mi nie pomógł. Dopiero stosując się do rady przyjaciela i używająe 
pańskiej Revalescićre zupełnie uzdrowionym zostałem Baron v. C l a r  o n.

C e r t y f i k a t  Nr. 65.715. P a r y ż ,  1L kwietnia 1866.
Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszło 

do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Revalescićre, zdrowie i wesołość nie opu
szcza jej na chwilę. de M o n t  1 o u is .

Św. Nr. 73.716. . Baden pod Wiedniem, 14. lipca 1871.
Długo zwlekałem z podpisem mego nazwiska na publicznem świadectwie, lecz wdzięczność pomogła 

 do zniweczenia tych skropułów. Teraz z pełnego serca poświadczam dla dobra wszystki ’

popo uezs&ubuczujcu  . 7  ’ , . - ,
czujemy się jak nowonarodzem 1 zupełnie zdrowi. Hugo baron v. Bunay — właściciel dóbr

Retalesctire  <*» Barry  pożywniejszą jest od mięsa, oszczęd za więcej niż 50 razy swoją cerą 
n ,„nf'J eJar! T?w c fnnł< i ,  PUBzba-h blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 ct.
L  ^  4 a n n  } °  7ł-> 12 fuutów 20 zł., 24 funty 36 zł. -  Biszkokty w puszkach po 2 zł

7?  cf-z 60 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 c., 24 filiżanek 2 zł 
u , , c,> w Prowku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 676 filii. 36 zł

GŁÓWNY ik ła d  w WIEDNIU „Barry du Barry" et comp. W a l l f i s c h g a n e  8, jakoteż wszędzie 
W porządnych aptekach i sklepaoh korzennych. Skład wiedeński wysyła teł Bevalesci6re swoją la pobraniem 

Ajencje: W B ia ł e j :  u aptekarza ^rich Keler pod Lwem. w  B o c h n i:  L B Bnlsiewicza, 
apt. n  B r o d a c h  :u M- S. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grunspanna, w C z o ru lo w ca c ta . 
uAltac.k. apt. i Ignacego Schnirch; w G razn  u braci Oberranimeyer; w K o ło m j i :  a J. Sidorowi cza,* 
K r a k o w ie :  n Józefa Trauozyńskiego; we L w ow ie: u Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Miko- 
lasoha aptekarza, Leopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Schubntha, n Juliusza Reissa i uJh- 
kóbaBeisera; w U n z n :  uF. M. y. Haielmayri Erben: w P e s z c ie  u JSzefir v. Tórtfk ? w P rad ze.*  u Jós- 
Ffiista: w F r z e m y i ln  u Edwarda Maebalskiego: w B z o s s o w le :  u 3 Sehaitten et Coop.; w T ar-  

. n o p o ln :  u A. Morawetu i dr. A. Buchelta z  k. apteka obw. T a r n o w ie :  n A Isncijna apt. pod 
Aniołem I « W, X. A. Wielcgórskiego.



Najnowsze na teraźniejszy sezon!

Katanki jesienne i zimowe .
Paletoty jesienne i płaszcze zimowe . 
Żałobne suknie i do podróży kostiumy 
Suknie do spaceru i do salonu 
Ubiory ranne
Paletoty aksamitne i mantyle 
Welwetowe żakiety i mantyle 
Kaszmirowe 
Wierzchy na futra .
Rotondy, płaszcze do teatru i t. d. 
Francuskie, Angielskie i Berlińskie szale 

i chustki . . . .
poleca w największym wyborze 

M  A  € t  A  Wł

od zł.

55 ’5

5? 5’

55 5 5

55 5 5

5? 55

5 5 55

znany
1

4 -  20 
8— 60

15— 50 
20— 100 
15— 40 
30-300  
10— 50
5 -  70 

20— 80
6 -  80

Skład fafiryozny prawdziwychIcltffirijj
1 a k s a m i t ó w ,

jakofeż n a jp ię k n ie j^  wybór najnowszych i najcieńszych

Materyj wełnianych
na ubiory dla Dam.

Najnowsze paryskie Robes a Disposition
6  —  350 o d  15 d o  6 0  z łr .

z taniości 
Hf J. KU H IAYER A.

Trzy ważne artykuły dla gospodarstwa domowego!!!
100 cetnarów S m alcu ,....................................funt po 46 centów.
100 cetnarów Bryndzy w ęgierskiej,.............funt po 48 centów.
100 cetnarów P o w id e ł,..................................funt po 24 centów

w wyśmienitym świeżym gatunku
p o l e c a

H a n d e l K a r o la  B a łła b a n a
673 i—6 w e  L w o w i e .

Do P.T. właścicieli domów!
Mężczyzna tv czasie od obowiązków wol

nych, życzy zajmować się administracją doinn 
jako rządca lub administrator.

Bliższą wiadomość udzieli właściciel handli 
p. Karol Lang ul. Halicka. 3670 1 —1

Handel towarów korżenn>ch

Karola Klimowicza
we Lwowie, przy ulicy wałowej 1.11 otrzymał 

świeżo i poleca:
Musztardę krymską flaszka cała 70 c 
‘/j flaszki 35 c., ł/4 flaszki 18 c., w beczuł
kach zawierających '/„ część wiadra 4 złr. 

Powidła słodkie węg. funt 24 ct, 
Smalec wieprzowy funt 45 ct.

Wszelkie towary korzeune po cenie nader 
umiarkowanej.

Skład fortepianów 
Ludwika Marka.

GŁÓWKI SKŁAD
we Lwowie, p rzy  ulicy K opernika  l. 

powiększony składem J. Smutnego,

z fabryk wyszczególnionych 
3664 1—? powszechnej.

Fortepiany wiedeńskie w cenie 
1000 złr.
z fabryk niemieckich od 500 złr. 

1000 '

la Wystawie 

od 350 złr. do

do złr.
Pianina paryzkie i niemieckie od 340 złr do 

do 600 złr.
Przegrane instrumentu od 100 złr. do 300 złr. 
Opuszcza się znaczny rabat z cen fabrycznych.

G w arancja  n a  10 lat.
W" Najtańsza wypożyczalnia forte- 

piauów i pianin od 3 złr. miesięcznie.

•  *
m _ ............^ — * . — ... ! j £
^  róźnemi najnowszemi ściegami na kanwie, Peneloppe, J en ry  i  na  suknie, 9  
9  robotą a p lika c ji, dyw any A n tid ed ju m , Ornaty, S tu ły , Lambreguen  , 9  
~  dzwonkociągi, kosze ścienne, szelki, czapki, pantofle i trzew iki, podstawki, •
=  drzym ki, torby m yśliwskie, pasy do strzelb, bordury do dyioanów i fotelów, q  
q  na ręczniki, toiszadła na suknie , klucze i  zegarków , na pularesy i tytu- q  
9  nierki, znaczki do książek, naciski do obcierania piór, mapy, widoki itd . 9
•  Jako  też przybory do haftu, t. j .  prawdziwa berlińska włóczka, •
9  łu t wiedeński 24 ct., filozella, pella , sznelka, jedwab kordonkowy , haczki, j

w ałeczki stalowe, kościane i drewniane. 3631 2—3 9
•  Zlecenia z prowincji wypełnione będą odwrotną pocztą.

Winogrona
z Badenii i Vóslau

do kuracji,
przychodzą co dzień świeże

do handlu

w Przem j śln.
Obstalnnki i 

bezzwłocznie.

We Lwowie w aptece P. Mikolascha i .. _ 
gazynie galauteryjnym P. Strzyżowskiego. 

3444 2—6

2 OBJ
przedstawiający uzdrowienie kaleki przez 
św. P io tra  i Jan a  apostołów, utworu 
Karola Sagnowskiego, w Wiedniu 1867
5 stóp 7 cali wysoki, 4 stopy 2 cale 
szeroki, w ozdobnych ram ach złoconych
6 cali szerokich, zdatny do o łtarza w 
kościele, jest do sprzedania przez Bi
bliotekę w Sieniawie pod Jarosławiem .

Znakomite powodzenie.

VEL0(JT1NE
je s t to  3445 7 -

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przystaje do ciała

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
M agazyn Perfum  w Pa/ryżu 

9, na nliey de la Paix, 9.
Dostać można w magazynach galanteryjn. 

pp. K a m i l a S t r z y ż o w s k i e g o i L e o n a  
F e i n t u c h a  i.w  składzie K. M ik o l a s c h a ,

Gościec i reumatyzm
są do wyleczenia. Najdoświadczeńszy, prawdopodobnie jedyny środek jest

Wata goścowa Dr. Pattisona.
szczególnie do użycia na cierpienia reumatyczne w tw arzy, piersiach, szyji, n 
zębów, głowy i gościec w kolanach, przeciw rwaniu członków, pacierza i biodrach i 
Gale pakiety po 70 ct. półpakiety po 40 ct. We L w o w i e do nabycia w aptece Zygmunta 
r  " n ir .  .  a p0(j srebrnym orłem. 3671 1 0

8 Handel galanteryjny 8
j FRANCISZKA EHRLICHAj

we Lwowie, w R ynku, róg H alickiej ulicy Nr. 2 2 ,
£  ma zaszczyt niniejszem donieść Szanownej P. T. Publiczności, że otrzym ał •

• z B e r l i n a  J
w największym wyborze zupełnie nowe hafty

zaczęte, g otow e i m on d o ro w an e,

O K U L I S T A ]
M ed y cy n y  D o k to r

J.  K i l a r s k i
osiadłszy od roku we Lwowie , zajmuje się 
jako specjalista leczeniem chorób o- 
cznych. Specjalizrn swój opiera na w ykształ
ceniu fachowem i doświadczeniu, jakiego nabył 
będąc przez 41/, la t asystentem przy profeso
rach okulistyki Sławikowskim i Rydlu (przy 
ostatnim przez 3 lata) a nadto zastępując kil
kakrotnie profesora — tudzież przez pobyt 
swój na klinikach okulistycznych wiedeńskich 
profesorów A rlta, Jaegera i Steliwaga.
Mieszka w rynku pod Nr. 15 (nowy) 1. piętn 

Ordynuje od 2—4 po poi. 3658 2-4

HEMOROIDY
LECZĄ SIĘ SZYBKO I Ii i  - 

DYKALYIE.
Bez niebezpieczeństwa wpędze

nia wewnątrz 3425 35—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 -  Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T r a p  c z y ń s k ie g o ;  
w Brodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozua- 
niu w apt. p. Dra M a n k ie w ic z a .

P i e r w s z y  p u b l i c z n y  w y ż s z y

Zakład handlow o-naukow y
Średnia szkoła handlowa

we W iedniu, IX. Kollinggmse Nr. 17, w pobliskości Schottenriug i prze
dłużonej W ipplingerstrasse, w nowym domu Pierwszego Stowarzyszenia 

urzędników austre-w ęgierskich.

K A R O L  P O R C łE i ,
dyrektor.

Zakład dzieli się na dwa oddizaly:a) Szkoła średnia handlowa; b) Kurs specjauy. 
Kurs rozpoczyna się z początkiem października. Szkoła handlowa obejmuje 

trzy  roczne kursa. Kurs spccjaiuy odbywa się nad pojedynczemi przedmiotami fa- 
chowemi, jako to ; huehhaterja, kupieckie rachunki, korespoudencje i prawo we- 
ksowe w kursie wieczornym i we dnie, tudzież w oddzielnym dziale :

Naukę czynności kantorowych i umiejętności handlowych
dla tych, którzy w skutek wiek stanowiska, nauk przygotowawczych i zajęcia do 
szkoły nie uczęszczali — znajdą natychmiast zajęcie.

Wstąpić można każdego czasu. Od trzech la t istnieją kursa

O służbie kolejowej i telegraficznej
dla tych, którzy starają się o pęsadę przy kolejach.

Grono.nauczycieli składa się z urzędników c. k. kolei północnej. W końcuSi astępuje
K u r s  o ubezpieczen iach .

3466 3—6
Wpisy trw ają do 26. wrześnu r. b.
Program ów dostać można w Zakładzie i w Becka księgarni uniwersyteckiej 

we Wiedniu, Rothenthurmstrasse Nr.,|15 bezpłatnie.
Ukończeni słuchacze korzysta ją  z praw a w stąp ien ia . do jednorocznej 

służby icojskowcj w c. k. armii, bez poddania się egzaminowi, który obo- 
ińąznje każdego ochotnika.

U rzą d zo n a  n a  w ie lk ą  ska le

pod firm ą:

Zygm. IHozer I Feliks Piątkowski
we Lw ow ie, u lic a  G ródecka 1. 15,

podając do uprzejmej wiadomości otwarcie naszej fabryki P . T. publi
czności , zapewniamy, że naszem usilnem staraniem  -będzie , wszelkiem 
zleceniom tak  co do cen jakoteź jakości i szybkości w wykona
niu w najodpowiedniejszy sposób zadość uczyn ić , upraszamy przeto 
o łaskawe uwzględnienie naszej fabryki.

Zapytanie i zlecenia upraszamy nadesłać wprost do naszej fabryki 
we Lwowie pod 1. 1 5 , ulica Gródecka. S ta re  żelazo przyjmujemy po 
cenach um iarkowanych. 3644 1—V

Zygmunt Mozcr i Feliks Piątkowski.

Wina zagraniczne i likiery
najlepszej ja k o śc i, sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwosi 

wi e lk  ą b u t  e lk ę .
Cognac fln Champagne zł. 2 „ — Clicąuot 
Bene ilctine */, butelki „ 2 „ 50 Yoslauer Aussticb 

„ 1 butelka „ 4 „ 50 białe
Jamaica-Rum , szlach.

*/„ butelki . zł. l 1/^—. 2 „ ■—
Szampańskie: butelka , 2 „ -  

„ MÓet cremant rosę „ 3 „50 
„ Aubertin erem. rose„ 2 „ 50

St. Ju lien ,S t.E stephezł. lc .2 5  
Chateau Margeaux . „ 1 „ 75 

„ Lafite lub Larose „ 2 „ 50 
ose l, Brauneberger , 
Nierensteiner . . . „  1 „ 25 

Riides- lnbHochheimer„ 2 „ — 
Muscat Lunel lub Fron-

t i g u a n ...................... „ 1 „ 2.5
Malaga, Madeira, Sher

ry bardzo stary 2 „ — 
raz z flaszką. — Skrzynie i 

flaszek za zaliczką.

Heidsieck & Co. Monopol 3 ” 50

- -„ 7 0Ruster Ausbruch . . „
Ocet winny I. gatunek

za w ia d ro  „ 6 „ —
za b u te lk ę ............... „ — „25

Oi yginalne piwo z Klein 
Schwechat we flaszk.:

Piwo odstalect. 25 marcowe 27.

A lex. F lo c ll, we Wiedniu, Backerstrasse Nr. 8.

Wystawa światowa we Wiedniu 1873.

Rada prezydjalna międzynarodowej Jury
udzieliła

„DYPLOM HONOROWY"
( najwyższe odszczególnienie)

Ekstraktowi mięsnemu L i e l  Company
z F R A Y - B E N T O S .

Hurtowny skład u korespondentów Tow arzystwa: 
panów Józef Voigt & Comp. we W ieduiu (zym schwarzen Huud) H oher M arkt 1. 

„ Kloger & Sohn, we W iednia, Schottengasse 1.
„ ■ A. Thallmayer & Comp., w Peszcie.

Skład centralny ekstraktu  Towariystwa Liebig dla monarchji Anstro-W ęgry 
we Wiedniu, I., Wóllzeile 6—8 

3463 i_? Carl Berek.

€. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika.

Ogłoszenie,
Z powodu wiedeńskiej w ystaw y  

światowej, odchodzą

z Krakowa do Wiednia
w dniach 8 . ,  H . ,  1 5 . ,  1 8 . ,  3 3 . ,  3 5 .  i  3 0 .

p a ź d z i e r n i k a  r .  b .
przez biuro centralne wiedeńskiej wystawy dla podróży 

i pomieszkań zaprowadzone

2
JE

ii,
popołudniu (czas 

' 5, min. 9.
które z Krakowa o godzinie 3. min. 35 
pragski) odchodzą, a następnego dnia o gódz.

do Wiednia przychodzą.
P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przemyśla, Jaro

sławia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, Tarnowa i Bochni do tych oso
bnych pociągów przyłączyć się zamyślają, służy do użycia osobowy 
pociąg nr. 4, który na oznaczonym dniu o godzinie 5 
min. 5 Z rana ze Lwowa odchodzi, i wydane im będą bilety 

Ważne na 14 dni, po następujących zniżonych cenach:
Ź Bochni do W iednią 

Tarnowa
, Dembicy „
,, Rzeszowa „
, Łańcuta „
, Jarosławia „
, Przem yśla „ *
, Gródka „
, Lwowa „
, Złoczowa „
, Tarnopola „
, Podwolóczysk  
, Brodów

i napowrót II. k l. 19 zł. 52 c
» » 21  » 24  .

„ „ „ 22 „ 69 ,
„ „ 24 „ 74

. k l. 13 *
, 14

. 02 i 
17 
14 , 
49 ,,

25
26 
28
31
32 
36 
38 
41 
36

47 ,

36 „ 
78 , 
08 , 
86 , 
10 
80 ,

17
19
20 
21
24
25 
27 
24

84 , 
04 , 
90 , 
40 ,. 
53 ,

•JE
J E
J E
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE -
JE

JE
JE
JE
JEJE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE
JE

JE

i
JE
JE
JE

P. T. podróżnym zaś, jadącym ze Z łO C Z O W a, Tarnopola, 5  
Podwołoczysk i Brodów, służy do użycia nr. 6, a względnie 3E 
nr. 12 poprzedzającego dnia. 3667 h o ?

Lwów w październiku 187B. ^
D y r e k c j a  r u c l i u .  i



Największy

MAGAZYN ZABAWEK
K A R O L A  L A N G A

we Lwowie, przy ulicy Halickiej Ar. 6,
poleca

dla dzieci każdego wieku, tak 
do zabawy, jakoteż rozwinięcia  

u m ysłow ego,
Lalki ubierane i w koszulkach.
Głowy, korpusy i pajace.
Lalki wołające papa, mama.
Lalki i zwierzątka biegające do 

nakręcania.
Lalki gum ielastyczne.
Wózeczki z lalkam i.
Konie, wózki, powoziki, batożki.
Książeczki z obrazkami.
Farby i wzorki do rysowania.
Maszynki i figurki grające.
Budownictwo i parkiety (Froebla).
Obrazki i mapy do składania.
Pannorama, teatra, globusy.
Welocipedy (skoropędy) dla 

dzieci od 4  do 12  lat,
Gry towarzyskie i freblowskie. 
Biżuterje w wielkim  J

Wyroby galanteryjne z drzewa 
bronzu i skóry.

Albumy na 2 5 , 50 , 10 0 , 2 0 0  
fotografij.

Cygarniczki z pianki i bursztynu. 
Portmonetki, pugilaresy. 
Parasole, laski i szpicruty. 
Krawatki, kołnierzyki i manszety  
Rękawiczki i szelki francuzkie. 
Perfumy i mydlą francuzkie i

Woaa kolońska prawdziwa, 
Kufry i torby podróżne.
Kosze palmowe i koszyki na  

drobiazgi.
Płaszcze i kalosze gumowe. 
Neseserki, szkatułki damskie. 
Wachlarze z drzewa, jeduabiu , 

kości słoniowej i szylclkretu. 
Szkatułki na cygara i marki 

preferansowe i damskie. 
Necesary męzkie do podróży. 

W y b ó r  z a b a w e k  p u d e łk o w y c h ,  t. j. k u c h e n n e  u r z ą 
d z e n ia ,  m e b le ,  s e r w i s y ,  g o s p o d a r s tw a ,  p o lo w a n ia ,  m ia 
s ta , w s ie ,  o g r o d y , ja r m a r k i ,  m e n a ź e r je ,  ż o łn i e r z e ,  i t. p. 
od 1 5  ct. stopniowo do 8  złr.

W y ż e j  w ym ien ione  a r ty k u ły  sp ro w a d za m  bezpośrednio  
z  p ie rw szo rzęd n ych  fa b r y k  i  sp rzed a ję  n a jta n ie j.

Z a m ó w ien ia  z  p ro w in c ji  u sku teczn ia m  n a ja k u r a tn ie j  o d 
wrotnąl pocztą . 3348 1—?

Karol Lang.

Karol MMm
we Lwowie,

ulica Halicka Sir. 23, pud 
Złotym  K ogutem

poleca szanownej publiczności swój

Handel towarów 
korzennych-

Od lat dziesięciu najusilniejszem  
majem staraniem było , każde nawet 
najdrobniejsze zlecenie łaskaioych mo
ich gości ja k  najakuratniej , najrze
telniej i  najrychlej uskutecznić. To 
też szanom ia publiczność uwzględnia
ją c  te rzetelne usiłow ania , tak co 
do dobrze zorganizowannj usługi, n a j
lepszej jakości towarów, ja k  niem niej 
co do cen przystępnych w moim han- 
d lu ,  raczyła mię dotąd nietylko w  
sam ym  Lwowie, ale też i  na prow in 
cji darzyć liczną klijentelą.

Dołożę zatem wszelkich s i ł , a\ _ 
nadal rozgałęziony mój handel u trzy
m a ł się na  wysokości tego zaufania, 
jakiem  mię ze strony szanownej p u 
bliczności dotąd zaszczycano. N ie
m niej starać się będę w m iarę po
wstających coraz to nowych dróg kolei 
żelaznych , handel mój znacznie roz-

Wybór
50 najcelniejszych powieści 
i romansów tylko za 15 złr.

Czajkowski, Wernyliora. Powieść 2 tomy. Cena
1 złr. 20 ct.

Dzierżkowski Józef, Szkice. 60 ct.
Galerja obrazów szlacheckich. Opowiadanie Cze- 

śnikiewicza. 2 tomy. 3 złr. 50 ct. 
Goczałkowska Julia, Dwie siostry, Powieść z 

obrazów miejscowych. 3 tomy. 3 złr. 
Gordon, Turysta z Musu. 2 tomy. 1 zł. 20 ct. 
Garibaldi, jenerał, Panowanie mnicha czjli 

Rzym w XIX. stuleciu. Powiść w 2 to"™-*
2 złr. 50 ct.

Klonowie* Fabian S., Pamiętnik książąt
łów polskich. 30 ct.

Korzeniowski Apollo Nałęcz, komedjo-dramat 
w 3 aktach i strofy odęrwane. 2 złr. 

Korzeniowski J. T., Złoto kajdany, tragi-ko- 
medja w 5 aktach. 1 złr. 50 ct.

Kraszewski J. L, Dziś temu la t trzysta. Stu-

L. 3016.

djnm obyczajowe. 1 złr. 50 ct.
Kraszewski J. L, Jaryna. Powieść. 60 ct. 
Kraszewski J. L Kopciuszek. 6 tomów. 5 złr. 
Nałęcz Adolf, Renegat. Powieść tegoczesna. 60 c. 
Porównanie wypraw na Moskwę, Żółkiewskie

go, i Napoleona I. 40 ct.
Rinaldo-Rinaldini, wielki bandyta włoski. 3 

tomy. 1 złr- 
Skiba Wołody, Kwiat z Sumatry. Powieść. 75 ct. 
Stachurski Paulin. Przed laty  Powieść ukra

ińska. 1 złr. 20 ct.
Stachurski Paulin, Wycieczka do Pionin. 1.20. 
Sztyrmer Eleonora, Noc bezsenna, Rozmyśla

my lg ł)0jWias^ £i nieboszczyka pantofla. 3 to-

Tripplin T. Dr. Wycieczka lekarza Polaka po 
własnym kraju. 4 tomy. 4 złr.
IPplm T. D. Dziennik podróży po Litwie i 
Żmudzi odbytej w 1856 r. 2 tomy. 2 złr. 

Tripplin T. Dr., Lunatycy czyli przewidziane 
nieszczęście. 2 tomy. 2 złr. 70 ct.

S ? jsk i Kornel, Rozbitki. 20 ct.
"itow aki H ipolit, Paw eł i W irginia, obraz 

Przyrody przez Bernardin de St. Pierre. 1 zł. 
.Wolność hasłem naszem. 80 ct.
Woronicz, pisma rozmaite. 3 tomy. 5 złr. 
■oeugawski Edward (Antoni Sowa). Jordan 

rantazia dramatyczna. 60 ct.
Cena wszystkich dzieł razem tylko 

1 5  z ł r .  w .  a .
Zamówienia najdogodniej uskuteczniać za 

praekazem lub pobieraniem pocztowem r J~1: 
czemem 6 ct. na list posyłkawy u podpis;

O rychłe zamówienia uprasza

I I .  l i o d e k ,
3632 4—6______ Lwów, ulica Ormiańska 1. 3.

WYPRZEDAŻ I
kwiatów wazonowych,

między któremi rzadkie egzemplarze |
koniferów i innych roślin

twardych, jakoteż piękne i dobrze utrzymane 
R o ś l i n y  p o k o j o w e ,  poleca 

Z akład  ogrodniczy E . Olszewskiego 
we Lwowie ulica Franciszkańska 1. 4.

3641 3 - 3

Obwieszczenie.
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

podaje do p u b lic zn e j wiadomości, iż dnia 
17. listopada 1873 o godzinie 10. z rana 
o raz  i w następnych dniach, odbędzie 
się na miejsca w Ryglicach przy T ar
nowie, dobrowolna licytacja ruchomości, 
do zmysłowo chorej p. Anny hr. Ru- 
inerskirch należących, jako t o : powozu, 
m eb li, sprzętów domowych i kuchen
nych, porcelany, serwisów stołowych i 
do herbaty, bielizny s ta ło w e j, sukni 
innych przyborów i kosztowności.

T u c h ó w  dnia 24. września 1873.

W i e ś  P a w e ł c z e
obwodzie Stanisławowskim, mila od Sta

nisławowa , mila od Jezupola a '/* m>h od 
dworca koleji arcyks. A lbrechta, około 1300 
morgów obszaru, z propinacją, młynami i go
rzelnią, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właścicielki na miej 
scu lub u Dra Henryka Starzewskiego w< 

ulica Teatralna Nr. 7. 3651 2—3

Wm KNAUST,
W ieu , L e o p o ld s ta d l ,

Miesbachgasse 15, gegeniiber d. kk. Augarten, 
28 M edalllen.

, . .rtenpumpen, Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schlauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. 

Illustrirte  Kataloge gratis per Post.

E 1 i‘xiń et Vin de J.BAIN;" V
A  L A  C O C A  du P E R O U

Energiczny środek toniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparacje te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane 

«ły, w ciężkich chorobach szpiku, koscl paeierzowej i mózgu. Używają się z niezawo
dnym skutkiem przeciw Cukrzycy, nypokondrji, m elancho lii , pochodzących z rozstroje
nia organów płciowych, a zwłaszcza w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych.

Pastylki ułatwiające trawienie p. J. Bam z Coca Peruwiańskiego,
przeciw cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym. 3433 11-24

a. Lekarstwa te, których p. Balu jest wynalazcą, przygotowane są z Coca, po
t ę g o  z plantacji p. Ballirian, ministra pełnomocnego w Boliwii, w Paryżu.

   _i_, _ j  t ,  i . . ________ „ F Fnurnier & Onm r.« J . ,_  y -
chódząeeso

:ówny skład w Paryżu
e L W & ]TE w aptece p. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptece p. T yczyńskiego '.

BAlSAIlfETOIUIESOl

P rzy  tej sposobności donoszę, że
a) Szanownym  odbiorcom towarów  

za  5 0  z ł r . ,  odstawiam takowe 
za opłatą transportu n a  w szyst
kie stacje kolei Karola Ludw ika , 
Brodzko-Czerniowieckiej, również 
na inny  eh ju ż  otwartych lub wkrótce 
otworzyć się mających kolejach 
żelaznych.

b) K ażde zlecenie z prowincji, udzie
lone m i listow nie , uskuteczniam  
w przeciągu godzin 1 2 .

c) Z a opakowanie towarów, czy to 
za 50 z ł r . , czy też za mniejsżą  
kwotę, a choćby nawet za jednego  
guldena , nie liczę żadnych kosz- 
tó w , jedyn ie  p rzy  towarach mo
krych potrzebne sło ik i, kosze lub 
garnk i itp. rachuję pocenie kupna.

d) Wszelkie komisa, nie będące iv za 
kresie mojego handlu jako  to: za- 
siągnięcia jakich wiadomości, za
kupienia towarow z innego handlu , 
lub jakiegobądź rodzaju interesa, 
szanoimiym moim gościom z p ro 
wincji załatwiam natychm iast bez 
najmniejszej pretensji.

e) H e r b a t ę ,  którą w wielkiej ilo
ści i  to najlepszej jakości zawsze  
na składzie utrzym uję , wysełam  
w opakowaniu zupełnie osobnem 
nie mięszając takową z inuem i 
towarami. 3302 3—12

A rty k u ł ten sprzedaję jedyn ie  
na wagę wiedeńską, co o czwartą  
część więcej wynosi, n iż  
wany na wagę polską.

K a m i e n i c a
na sprzedaż w mieście , dwupiątrowa 
składająca się z 40 pokoi, stajni i wo 
zowni oraz ładnego ogrodu. Bliższa 
wiadomość w Adm inistracji „Gazety Na
rodowej.“ 3392 4-?

Z a str z e g a  s ię
przed oszukaństwem!

S E S Ł e i l  
.... r,#£ £
być każdego czasu według

ilewód najleps*e*o Ich wykon-

S ie lo  uwierzenia, a jednak urawdai
Za 1 złr. 5 0  ct. i 1 złr.

wry 7. emalją i pięknym krajobrazom lub 
mi eioaljowanemi, bardzo elegancki a przy-

Za 10  i 11  złr.
7. piąknyi

dla ubogiego i bogatego 
rdziwy angie

b jaki tylko a
mogą dosyć nazalecac^się tych. zegarków.

Za 15 i  18  złr . dga^tSakiw ”

ścisły w ruchu i bajecinie tam ; do takiego 
zegarka otrzymuje każdy imitowany srebrny 
łańcuch modnego fasonu, wraz z kluczykiem, 
pudełkiem , medaljoncm i pięcioietniem porę-

Tyiko“ l 2  i 15  złr.
J S S T J S '* '"

Tylko *15° i u T a O ^ f c ^

Tylko 1 4  złr.

Tylko 16  lub 17  złr.

Tylko 13 złr .

iL7a8ltli

Tylko 1 4  lub 17 złr. £
prawdziwego ̂ srebra wyzłocony 

..ein i świadectwem poręczajacei—
Tylko 1 8  lub 2 0  złr.' 5SS?tl^jS'-

-konalej wyzłacany srebrny chronometr z po- 
wójna koperta, pieknie emaljowany, wrai 
pięknym łańcnehem z prawdziwego złot« 

.llmi, medaljonem i gwarancją.
Tylko 18  albo 2 0  i 2 5  złr.

prawdziwy angielski ankier na 15 rubinach

Tylko *20' i 2 5  zlr. " t ”
kluczyka, wraz z łaiicuazkiera z« 
i medaljonem.

Tylko 2 3 , 2 5  i 2 7  złr.

Tylko 30 , 35  i 4 0  złr.

T y l k T s ó /  4 0 ’T S o  złr. 

T jik o T ó ,*  7 5 T lO O  zfr.l^ nU ar#tJ
szkłem krzysztalowem, 105 i 115 złr. w po-

T ylk o”2 0 0 — 3 0 0  złr.
metr z remontoarem, podwójna kopert, i szkleń 
rOprócz °tego w szys tk ie  gdziekolwiek i 

taniej.
Warsztat do reparacyj.

Stare zegary, poczęści drogie pamiatki fa
milijne, przyjmują się do reperacji, fceny za re- 
peracje z 51etnia gwarancja po zł. 1.50, 3, 5 do 
l0 zł. ‘ ‘ 2842 12-12

Listowne zlecenia

szych wyro
zoduje

vszysl

W 9*yalkich, którzy nowe zamienić sobie 
W szystk ich , którzy stare na nowe zan.ieu.c 

“onie i vcd.it,raczą się udać do mojej firmy.

PHILIP FROMM,
U hrt nfabiikant, Rothcnturm strasse 9, 

W ie n .
Proszę sobie dobrze zapamiętać adres.

Rodowita Angielka,
posiadająca gruntownie kjęzyk francuzki i A 
miecki, niemniej muzykę, rysunki i malarstwo, 
życzy sobie udzielać l e k c j e  p r y w a t n e !  2 5 0  c e n t n a r ó w  a m e r y k a i i ś k i c l i
w swojem pomieszkaniu lub poza domem za [ k o ł e c z k ó w  w różnej wielkości i długości, 
umiarkowaną cenę. je st do sprzedania po S 1/: k k .  a .  w . za cen-

Interesowani raczą się zgłosić pod Nr. 5 tna r cłowy w małych partjach lub w całości, 
ulica Akademicka na I I. p ię tro , gdzie bliższą W ostatnim razie przyznane będzie nadto o 
wiadomość otrzymać raoga. bny opust. Wzory posyłają się bezpłatnie.

t a S K  T?l‘“ x,” , s S S - f ” l Hoizstiftfabrik *  Turnau (fesifl.

PASTA i SIROP z KODEINA
P* BERTH fi w  Paryżu.

Żaden środek nie może iU  w porównanie z powyższym n 
czyw szego  k a iz ln , gry p y , k a ta ró w , k o k ln izu , zapi 
eh ow ych  p łu e  (bronehiUs), nieoceniony t* .. .

r  __   ^__ ^_____  n a ju p o r -
r, k a ta ró w , k o k fn iz u , z a p a le n ia  n aczyń  o d d c-

 ___ , _________  i, nieoceniony w  pocRtkaeb su ch o t  i na ir r y ta c y e
p ier s io w e  wszelkiego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyj(tyeh i uznanych nrzę
dowo przez właściwe władze.

Skład główny w Paryżu u P. Bkkthś, M , rne des £coles; w  Brodach w aptecd 
*. K d llak ; we Lwowie w  aptece P. M ikolisch ; w Krakowie w aptece P. 1. T liU -

czTitsaiEGO; w P oznaniu  n D”  Mankbwicza.

H A N D E L  k O l t t L I
Romualda Turasiewicza

we Lwowie, przy ulicy Akademickiej I. 22
poleca w wielkim wyborze k o r a le  f r a n c u z k ie  r z n ię t e  i  n e a p o -  
l i t a ń s k ie ;  oraz Biżuterje najnowszego fasonu , które tak w ca
łych  garniturach, jakoteż i pojedynczo: brosze, kólczyki, branzolety, 
medaliony i różne inne wyroby z korali, po stałych najum iarko- 
wańszych cenach sprzedaje. 3626 3—12

MAURYCY loIcOW ITZ
we Lwowie,

róg przy placu Marjackim i ulicy Kopernika (daw niej szerokiej),

f t  n |
j f j J jm*

b l ip o l e c a  P. T. P u

Dla gorzelń.
M a n o m etry  (,lub zegary do parowych kotłów od złr. 15, 18, 20, 22, 24, 30 do 45. Ró- 

wnież popsute przyjmują się do reparacji i tanio uskuteczniają sią.
T e r m o m e tr y  z a c ie r o w e , także wyrobu berlińskiego, po złr. 1, 1.20, 1.40 1.50, 1.80, 

2, 2.20, 2.50, 2.80, 3, 3.50, 4 do 25 złr.
S a cU a ro m etry , także z termometrami i wskazówką procentu po złr. 1.20, 1.40, 2.50 

do 3 złr.
A lk o h o lo m e tr y  ostemplowane od złr. 1.80, 2.50, 3 złr.
W agi d o  m ie r z e n ia  w ó d k i  od ct. 50, 70 do 2 złr.
T e r m o m e tr y  d o  w ó d k i  od ct. 40 do 1 złr.
P r o b ie r z e  d o  k a r to f l i  od z łr. 1.50 do 3.
W a g i d o  m ie r z e n ia  o c tu  i  in n y c h  c ie c z y  po ct. 50, 70, złr. 1 do 1.50.

Dla cierpiących na wzrok osłabiony
polecam najlepsze szk ła  paryskie , oprawne w stal, róg, kauczuk , 

szyldkret, srebro i  złoto, 
w formie okólarów, zwikerów lub pinznez, lornet po 70 ct., 1 złr., 1.50, 2, 2.50, 3, 
4, 5 do 25 złr.

O k ó la r y  s z a r e , n ie b ie s k ie ,  z w ik ie r y  ja k o  s z k ła  k o n se r w a ty w n e , prze
ciw rażącemu światłu, od w iatru i kurzu od 70 ct. do 5 złr.

P r a w d z iw e  s z k ła  z  k rzy  s z t a łu  g ó r n e g o  p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h .  
L o r n e ty  d o  te a tr u , b in o k le  d la  o k r ę tó w , d a lo w id y  po cenach fabrycznych.

Dla inżynierów i budowniczych.
T a s ie m k i m ie r n ic z e  z w ija n e  ud z łr. 2.50, 3, 4, 6 i 7 złr.
T a s ie m k i m ie r n ic z e  n ie z w ija n e  po złr. 1, 1.50, 2 do 5 złr.
P r z y b o r y  d o  o is a n ia  (berlińskie) po cenach fabrycznych.
Ł ib e le  m o s ię ż n e  od złr. 2 do 8 lub po cnt. 40, 50, 70, złr. 1, 1.20, 1.50.
Ł ib e le  h n d o w n ic z e  o p r a w n e  w  d r z e w o  od z łr. z  do 8.
‘ s trn m en ta  n iw e la c y jn e ,  k ą to m ie r z e ,  p io n y ,  c o ls t o k i ,  m ia r y  d o  w y

m ia r ó w  k a ta s tr a ln y c h ,  p a n to g r a fy , b a r o m e tr y ,  a n e r o id y  (w metal 
oprawne) b a r o m e tr y  n a p e łn io n e  r tęc ią , po cenach fabrycznych 

T e r m o m e tr y  d o  o k ie n ,  p o k o jo w e , d o  k ą p ie l i ,  d o  c ie p la r ń  od cent. 40, 
50, 70, 80, z łr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2 do 15 złr.

Dla lekarzy termometry
podzielone na '/6 i 1/10 podług skali Reaumera lub Celsiusa.

Aparaty indukcyjne
z prądem sekundowym po złr. 8, 10, 12, 15 do 30.

Reparacje powyższych przedmiotów uskuteczniają się najspieszniej i na jtaniej pod 
gwarancją za dobre wykonanie. — Zamówienia wysełają się natychmiast. 3C2Ó 1—V

formy czworokątnej, nieprzewyższone c 
rancją :

unoszące ciężaru ; 1
po cenie z ł r . : 18 21 25 35 48 58 70 80 90 105 120

Potrzebne do tych ciężarki są do nabycia po cenach najtańszych. Kute w swej do 
niosłości nieprzewyższone, zbadane w a g i n a  b y d ło ,  do odważenia wołu, wieprzów krów

„ ___________  175 200 230 260 300 350
z żelaznemi poręczami i zaopatrzone ciężarkami. Bez poręczy żelaznych jednakowoż zaopa
trzone ciężarkami tańsze o 50 złr. z poręczami drewniauemi o 35 złr tańsze

h ' " " 'V 1 c y m e n tn le z y  w e  W ie d n iu  z b a d a n e  w a g i p o -
ładownych WOZÓW . WOZÓW OłpJavm*rróH i

70 lat ™ n y  na osłabienie 
’ )cu c.ze’ reumatyzm, ból zębów i ua rany  

S  °becme zastraszeni
cholerą publiczność sama odkryła przez we
wnętrzne użycie balsamu Vetormiego , że jest 
jeden najskuteczniejszy i niezawodny środek 
przeciw cholerze -  2 0 - 3 0  kropli na cukrze 
lub samego tegoż balsamu łyżeczkę trzy i wię
cej razy co 10 minut powtarzając i nacierając 
ouym żołądek i członki kurczem dotknięte. 
Dla dzieci miesza się jedna część wody, dwie 
części balsamu i z tego łyżeczkę daje się co 
10 m in u t, a czystym balsamem naciera ’ się 
żołądek i członki. Skutek niezawodny, wymioty, 
biegunka i kurcze ustają. Oryginalnego bal- 
•amu dostać można we Lwowie w fabryce 
Nr. 457‘A , w aptekach pp. Mikolascha, Bei- 
»eva, Rnckera, Pipesa ; Sklepińskiego i M il- 
Rnga ; w handlach pp. Winklera , Schubutha, 
Schwarza, E hrlicha, H. Mullera i Boczkow- 
•kiego; na prowincji w każdej aptece. 2—6 

C en a  f la k o n u  1 z ł r .  5 0  c t.

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń.
Kapitał akcyjny 2,000 000 złr. w a.

Zabezpieczenie na wypadek śmierci.
5  P r * 7 v k ] a r ł  • ° j ciec l‘Cî y  35 lat, płacąc miesięcznie złr. 2 . 30 ct. zabepizecza kap ita ł złr. 1000, k tóry  5  
0  l A j M d U  • p0 §mierci jego będzie wypłacony pozostałej rodzinie. %
^  Zabezpieczona suma wypłaca się nawet i w tym wypadku bez wszelkiego potrącenia , gdy śmierć ̂
0  zabezpieczonego nastąpi zaraz po zawarciu uk ładu  choćby naw et zapłacono dopiero pierwszą ratę  premji. 0  
^  W y p l a t a  z a b e z p i e c z o n e g o  k a p l t a l n  uskutecznia s i ę  r ó w n i e ż  b e z  potrącenia W
•  i w tym  razie, gdy przyczyną śmierci nie była zwykła słabość lecz cholera lub jak a  |  
^ inna zaraza. " ^
•  D y r e k c j a  we Lwowie, ulica Skarbkowska 1. 2, Ilg ie  piętro. 0
N  Godziny urzędowe: 9— 1, 3— 7. W
•  F ilja w Krakowie, ulica Sławkowska. £S P rosp ek ta ,  na żądanie P . T. Publiczności odsyła się bezpłatnie franko. 2924 1 2 -1 2

Waga na bydło.

Kute przez zwierzchność zbadane
patentowane

wagi decymalne
do ich pewności, dokładności i trwałości pod gwa- 

25 30 40 50 centnarów

unoszące ciężaru: 60 70 80 100 l 2Q l 5Q 200 250 300 350 cent.
po cenie z łr . ;  500 525 545 W e i O ^ b  900 1040 1140 1 2 5 0 ~

Wypróbowane w a g i  b a l a n s o w e  (z 5 le tn ią  gwarancją) do każdeeo użytku i 
snorzadfone1 ^  zastosow.ać> do najwyższej doskonałości techniczno-mechanicznej
sporządzone, nieprzewyższone w swej praktycznej użyteczności:

unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 50 60 80 100 funtów
po cenie złr. 6 7 8 '/2 14 18 22 25 27,/2 30 35 40.

Miseczki od tychże dają się odjąć i użyć takowe można do czegokolwiek- innego.
Wagi balansowe oznaczają najmniej 1/s„ łuta.

A n g ie ls k ie  p a te n to w a n e  w a g i ,  za pomocą której położony na miseczkę 
przedmiot sam się odważy :

unoszące ciężaru : 14 50 funtów 3401 g 42
ip o  cśnie z łr . : 15 2L '

^  Prócz ty eh wyżej wymienionych gatunków was snorzad™ ™  ; i i  a ■ 
utrzymujemy wszelkie inne możebne wagi i ciężarki w tć 0,.JL o ; } składzie

g o u r ti  i„b „

Waagen- und Gewicbtefabrik und 
Bruckenbauanstalt

B i i g d n y i  & €  o  ni  p . ę
we Wiedniu,

Margarethen, Griesgasse Nr. 26, 
Haupt-Niederlage 

Stadt, Singerstrasse Nr. 10 we Wiedniu.



ułożone przez Er. Chądzyńskiego W cenie 12 złr.

Broszurki tegoż o cholerze, wydane nowe r. 1872 
w cenie 1 złr. 50 ct.

W szelkie środki dezinfekcyjne z zakładu dezin- 
fekcyjnego we W iedniu.

Kwas karbolowy czysty i do dezinfekcji, 
wapno lenilow e i siarkan zelaza.

Krople choleryczne Dr. (Sawickiego, 
fiastlera 1 Stallorda, wino anticholeryczne fran 
cuzkie Dr. Bonjean z Cambery.

Apteczki choleryczne, ułożone przez Dr. 
Tom anka w cenie 5 złr. 50 ct., jakoteż i wszelkie 
inne środki tego rodzaju po cenach najum iarkowań-

szych, są do nabycia 
Orłem

w aptece pod Srebrnym

Zygmunta Ruckera.
Wszelkie obstalunki uskuteczniają się odwrotną 

pocztą. 3668 1—8

Rodowita Angielka
udziela lekcje angielskiego języka w domach 
prywatnych i n siebie Nr. 5 ulica Ochronek.

Bliższą wiadomość udzieli handel blawatny 
Wgo p. Lewickiego ulica Halicka. 3659 2—2

W

H otel w Stanisławowie
pod nazwą

Hotel Kamińskiego“
jest wynajęty.

Hotel ten z największym na sposób pierw 
szych hoteli europejskich urządzony komfortem, 
zaopatrzywszy w najlepszą kuchnię , w dobo
rową piwnicę, w piwa najlepszych gatunKow 
i wzorową służbę, oznaczywszy najdostępniej
sze ceny za pokoje, otwieramy z dniem Igo 
października 1873 , polecając się łaskawym 
względom szanownej Publiczności. 33o4 6-

Degler junior.

Loterja cesarzowej Elżbiety
na korzyść celów wychowania i szpitali we W iedniu i Peszcie, przeprowadzona przez

księżniczkę Wilhelminę Auersperg, urodzoną hrabinę Colloredo- 
Mannsfeld, hrabinę Melanię Zichy, urodzoną księżniczkę Metternich. 

Ciągnienie już d. 35 . października 1873 .
W y g r a n a  1 . Dar Jego ces. król. apost. Mości Cesarza: Piękny serwis stołowy z bogato

tówne w ygrane:

W y p r a w a  ś l u b n a ,
składająca się z kasetki srebra; dalej z serwisu obiadowego, deserowego, kawowego i her

bacianego z porcelany bogato wyzłacanoj, z serwisów ze szklą, na 6 osób. 
W y g r a n a  * •  Pyszny fortepian (Salon Flugel).
W y g r a n a  4 .  Młody koń węgierski wartości 200 złr. (ze stadniny hr. Karola Zichy 

w Toborzsok).
W y  g r a n t. 5 . Zloty zegarek damski, emailowany, z dyamentami, z łańcuszkiem. 
W y g r a n a  6 .  Weba płótna najpiękniejszego, obrns i 6 serwet.
W y g ra n a  7 . Drogocenne łóżko starożytne, pozłocone ozdobiono obrazami malowanemi. 
W y g r a n a  8 . Naszyjnik i krzyżyk wysadzane szmaragdami i dyamentami.
W y g r a n a  9 . Modny dywan z zielonej materji jedwabnej z bordurą złotą.
W y g ra n a  1 0 .  Maszyna do szycia bogato wyposażona itp . itp .

W ogóle 5 0 0  wygranych,
zawierające kosztowności, zegarki kieszonkowe itp . przedmioty ze złota i srebra, dobre win: 

oryginalne, cukier, kawę itp. i inne przedmioty praktycznej wartości.

a. w, 50 cent. Cena losu a. w. 50 cent.
Losy do nabycia w zwykłych miejscach przedaży.

Kancclarja loteryjna w pałacu Auersperg, VII. Auersperg- 
gasse 1, wre W iedniu,

załatwia zamówienia na losy za przesłaniem gotówki. 3471

o 16 zł.

Centura po 6.8,10 do 12 zł.
Przy zamówieniach listowych uprasza się

0 przysłanie miary w czterech tasiemkach^ pa
pierowych : lsza wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
k ib ic i, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na-

W  księgarni
J. Milikowskiego

wre Lwowie,
są  do nabycia  w szystk ie

książki szkolne
Globusy, Atlasy i Mapy 

geograficzne.

Gwarantowane i wydoskonalone

Strzelby Lefoszówki i Rewolwery
z  p a te n to w a n e j  f a b r y k i

M Arendt w  Luttich
są po miernychc enach do nabycia we Lwowie u pp. U . S t i l le r a ,  F .  F h r l ic h a .  

Tylko za tę broń , na której wybity jest stempel A r e n d t  i  gwarantuje się za 
precyzję i donośność. 3606 5—?

Do wynajęcia na 3 miesiące,
w domu N r. 25 ulica W ałowa s t a j n ia  n a  
4  k o n i e ,  komora na fu raż, piwnica sucha 
obszerna. Bliższa wiadomość u Wgo Dembi- 
ckiego Nr. 23 na dole. 3410 3—3

Pierwsze nagrody I 
2 medale złote. Uwieńczone nagrodami 

%

Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne.

od Wys. oes. król. rządu 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e

PRZY MYK ADŁ A na PRZECIĄG POW IETRZA  
do drzwi i okien,

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtańszych 
cenach, 4 cent. łokieć do okna, 6 i ,  10 cent. do drzwi. Czerwono-brnnatne i koloru 

dębowego do okien, łokieć 5 ct. do drzwi 7 i 11 ct. łokieć.
Zaopatrzenie jednego okna średniej wielkości wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak naj

szybciej. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze drukowana instrukcja, podług której 
każdy może je sam przytwierdzić do drzwi i okien, t a k , że bynajmniej nie przeszka
dzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 3469II 3—10

We W iedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. k. składzie fabrycznym
J .  P O P E L A R Z

k. liwerant nadworny przymykadeł 
od przeciągu powietrza._____

Ochrona przeciw , 
zaziębieniom. |

Największa oszczę
dność drzewa.

Filia c. k. nprzywil. austr.

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
wydoje o d  1 £>. stycznia 1878 r. zacząwszy

A S Y G N A T Y  K A S O W E
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
S1̂  procentowe za 14 „ ,,
6 procentowe za 30 „ „ 3490 1-?

Nr. 16178.

Otwarcie publicznej subskrypcji
na obligacje pożyczki krajowej w sumie 1 ,6 0 0 .0 00 0  złr. wal. austr.

Na mocy ustawy uchwalonej przez Sejm królestwa Galicji i Lodomeiji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem dnia 7. grudnia 1872 r ., a 
sankcjonowanej przez Najjaśniejszego Pana dnia 12. lutego 1873 r. upoważnionym jest galicyjski Wydział krajowy do zaciągnienia imieniem kraju,
pozyczki krajowej na budowę i rekonstrukcję dróg krajowych, tudzież do zapobieżenia niedostatkowi, spowodowanemu nieurodzajem i klęskami ży-
wiołowemi.

Celem zrealizowania tej pożyczki, zezwolił Jego Ekscellencja p. Minister skarbu w porozumieniu z innemi Ministerjami na emisję sześciopro- 
centowych obligacyj, opiewających na okaziciela, tudzież odnośnych kwitów tymczasowych, aż do wysokości sumy 6,500.000 złr. a. w. Na tej pod
stawie wydawać będzie Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji i Wielkiego księstwa Krakowskiego, sześcioprocentowe obligacje pożyczki krajowej 
po 100, 300, 500 i 1000 złr. w. a. wraz z odpowiedniemi kuponami.

Obligacje i kupony pożyczki krajowej, wolne są od dochodowego i wszelkich innych podatków, stempli i należytości.
Okazicielowi kuponu prowizyjnego każdej przez Wydział krajowy wydanej obligacji, wypłaconą będzie co pół roku z dołu prowizja po sześć 

od sta, bez wszelkiej ujmy.
Spłata galicyjskiej pożyczki krajowej, nastąpi według zatwierdzonego przez c. k. Rząd planu umorzenia, w czterdziestu po sobie następują

cych latach, począwszy od roku 1874.
W tym celu odbywać się będzie dwa razy w roku losowanie obligacyj galicyjskiej pożyczki krajowej, w którem wezmą udział wszystkie 

serje obligacyj. Obligacje wylosowane wypłacone będą w pełnej nominalnej wartości.
Każdorazowe losowanie odbędzie się na trzy miesiące przed terminem spłaty. Obligacje wylosowane, tudzież kupony obligacyj w obiegu zostają

cych, będą dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku okazicielowi wypłacone.
Tak wypłatę kuponów, jakoteż spłatę obligacyj wylosowanych uskutecznia podług wyboru wierzyciela we Lwowie: Kasa Wydziału krajowego; 

w innych zaś miejscach: te instytucje bankowe, które przez Wydział krajowy przy losowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłoszone będą.
Za spłatę kapitału w terminie wyżej oznaczonym, jak również za regularną wypłatę procentów w dniach zapadłych kuponów, ręczy cały kraj

królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem.
Z przeznaczonej do emisji sumy imiennej wartości 6,500.000 złr. w. a.postanowił Wydział krajowy na teraz wypuścić w drodze publicznej sub

skrypcji, tylko 1,600.000 złr. w. a. __________________

Warunki subskrypcji.
1. Subskrypcja odbywać się będzie w dniach 2 1 .,  2 2 . i 2 3 . października, a m ianow icie:

we Lw owie : W  kasie krajowej, w galic. zakładzie kredytowym włościańskim, w banku krajowym galicyjskim, w galicyjskim banku kredytowym,
w filji c. k. austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu; w K r a k o w i e  : w kasie oszczędności miasta Krakowa i w gal. banku
dla handlu i przemysłu; 

we Wiedniu: w filii zakładu „Banka Zivnosteńska“;
w Pradze : w zakładzie „Banka Zivnosteńska“; 3666 x_3
we wszystkich galicyjskich miastach powiatowych W  biurach Wydziałów powiatowych.

R ezu ltat subskrypcji ogłoszonym  zostanie w pism ach publicznych.
W  razie nadwyżki, nastąpi stosunkowa redukcja kwot subskrybowanych.
2 . W  dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcji ustanowionym  zostaje kurs em isyjny obligacyj pożyczki krajowej na 82 za 100, t. j . : subskrybent otrzym a za 8 2  złr. w banknotach waluty

austrjackiej, sześcioprocentową obligację galicyjskiej pożyczki krajowej, imiennej w artości 1 0 0  złr. w. a., czyli za kap ita ł pożyczony krajowi pobierać będzie po 7 31/100 °/0 prowizji, nie licząc zysku, jaki m ieć może
z losowania obligacyj. 

S. Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcji, tytułem kaucji 10°/0 subskrybowanych kwot nominalnych w gotowiźnie, lub w walorach na giełdzie notowanych.
N a złożoną kaucję wydanym zostanie subskrybentowi kw it depozytowy.
4 . Cenę em isyjną każdej obligacji obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu subskrypcji w następujących term inach i kwotach za każde 1 0 0  złr. w. a. subskrybowanej kw oty: 1. listopada 1 8 7 3  r.

2 2  zlr ., 1 . grudnia 1 8 7 3  r. 2 0  złr., 1. stycznia 1 8 7 4  r. 2 0  złr., 1 . lutego 1 8 7 4  r. 2 0  złr . wal. austr.
5 . Kaucja w walorach wydaną będzie subskrybentowi po zapłaceniu pierwszej wyżej oznaczonej raty; —  kaucja zaś w gotowiźnie przyjętą zostanie na poczet ceny emisyjnej subskrybow anych  obligacyj.
6 . Po zapłaceniu pierwszej raty, otrzym a subskrybent kwity tym czasowe odpowiadające obligacjom  subskrybowanym. Na odwrotnej stronie te g j  kw itu notowane będą sp łaty ratalne, uiszczone na rachunek 

należy tości, przypadającej za subskrybowane obligacje.
7 . P rzy  uiszczeniu ostatniej raty zamienionym zostanie kwit tymczasowy, na sześcioprocentową obligację pożyczki krajowej z r. 1 8 7 3 , tej samej serji i numeru wraz z kuponami, płatnemi począwszy od 

I. listopada 1873 r. w skutek czego pierwszy kupon zapewnia subskrybentowi taką prowizję, jakaby mu przypadała, gdyby ca łą  cenę emisyjną, z łoży ł na raz w dniu pierwszej raty.
8 . Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu, przeznaczonego na spłacanie rat należytości za obligacje subskrybowane, winien opłacać od za leg łej kwoty w ciągu sześciu m iesięcy, licząc od 

dnia 1. listopada 1 8 7 3  r. oprócz przypadającego procentu b ieżącego , jeszcze 6 %  tytułem  prowizji zwłoki.
Jeżeli subskrybent do dnia l .  m aja 1 8 7 4 . nie złoży  całej, za subskrybowane obligacje przypadającej ceny em isyjnej, natenczas traci prawo do odbioru ob ligacyj, a uiszczone już przezeń raty stają się  

w łasnością funduszu krajowego.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. £  drukarni .Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


